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Ze Szkoły handlowej. 
EE 


Poniewsż do Szkoły handlowej kvpiectwa 
łódzkiego przybywali ciągle nowi nezniowie — 
obecnie rada opiekuńcza była w możności zesta- 
wić budżet przychodu i rozchodu na 2-gie pół- 
rocze 1905/6 r. bndżet, który był rozpatrywany 
na posiedzeniu rady opiekuńczej dnią 24 go b. m. 

Budżet wydatków za 6 miesięcy od 1 sty- 
cznia do 80 czerwca przy 18 tu oddziałach czyli 
klasach wynosi (w czem pensyo nauczycieli rb. 
31,000) rb. 41,905, 

Preliminarz doobodów przedstawia się jak 
następuje: 

Wpisy od 170 uczniów klas wstępnych po 
rb, 30—rb. 5,100; wpisy od 404 uezniów kl. I 
do TY po rb. 50—rb. 20200; wpisy od 132 ucz- 
niów kl. Y do VI po rb, 62 kop. 50—rb. 8,250; 
razem za półrocze rb. 33,550, 

5 proc. uwolnionych od wpisów na rachunek 
Kkupiectwa m. Łodzi rb. 1,667 kop. 50; pozostaje 
dzysjy dochód z wpisów, które powinny być 
wniesione rb. 31,872 kop. 50. 

Kupieetwo więc missta Łodzi dopłacić ma 
za 2-gie półrocze 1905/6 roku na utrzymanie 
szkoły (oprócz dochodów z wpisów) rb. 10,032 
kop. 50. 

Z 706 uezniów, których posiada szkoła han- 
dlowa kupiectwa łódzkiego—podania o uwolnie- 
nie od wpisów złożyło, jak się dowiadujemy, 109 
wychowańców, co zamienione na pieniądze przed- 
stawia sumę przeszło rb. 10,000. Jak widzimy, 
ogólna snma powstała z odliczeń na ten cel 
Przez kupiectwo przeznaczonych z proc. od sum 
atypendyalnych i zebrana przez Towarzystwo po- 
mocy dla niezamożnych uczniów łódzkiej szkoły 
handlowej z przedstawień i składek dosięga do- 
tychczas rb. 4,000 Wobec tego, że dzień 10-g0 
Marca oznaczony został w szkole handlowej ja- 

0 ostateczny termin wnoszenia wpisów, było- 
by do Życzenia, aby cj, którzy są członkami 
Towarzystwa pomocy dla niezamożnych uczniów 
łódzkiej sskoły handlowej, pośpieszyli z wnosze- 
niem składek za 1906 rok. Ponieważ pomiędzy 
tymi, którzy złożyli podania o uwolwienie ich 
synów od wpisów, znajdują się pracownicy wie- 
lu Towarzystw akcyjnych fabryk i przedsiębiorstw, 
rada cpiekuńcza więc zwróciła się do tych in- 
stylucyi z prośbą o przyczynienie się pieniężne. 
a REBI do poparcia niezamożnych uczniów 

f 
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Trzenosiny Instytutu Puławskiego. W kwe: 
styi przemiesienia Iustytntu agronomicznego pu- 
ławskiego ukazała się niedawno w «Warsz. Duie- 
wniku» notatka, w której powiedziano, „iż Rada 
Iastytutu traktuje przeniesienie tej instytucyi do 
gub. wewnętrznych w znaczeniu tranzlokacyi 
profesorów i przewiezienia niektórych nierucho 
mości, co się zaś tyczy biblioteki instytucyi po- 
mocniczych — Rada uznaje je za własność kraju 
i pragnie pozostawić ja na miejseu.* Członko- 
wie Rady z tego powodu wystąpili w tymże «Dnie: 
wnika oświadczeniem, iż w łonie Rady kwestya 
ta nie była nawet wszczynana i że członkowie 
jej o niozem podobnem nie słyszeli. 


W sprawie aresztowanych. Minister spra- 
wiedliwaści rozesłał instytucyom sądowym okól- 
nik następujący: 

Poczynając od dnia 28 stycznia 1905 r. we 
wszystkich miejseowościach państwa dokonywa- 
no aresztowań różnych osób, podejrzanych o u- 
dział w ruchu przeciwrządowym. 

Obecnie minister spraw wewnętrznych uzna- 
je za bezwarankowo niezbędne wyjaśnić, któ 
z osób więzionych w porządku ochrony podlega 
wyduniu w ręce władz sądowych dla dokonania 
śledztwa przedwstępnego, kto podlega karze 
administracyjnej, a kto wreszcie podlega uwol- 
nieniu % więdienia. Wyjaśnienie tych zagadnień 
minister spraw wewnętrznych zlecił naczelnikom 
gnbernialnych zarządów Żandarmeryi, dla do- 
kładniejszego zaś spełnienia zadania tego prosi 
o współdziałanie władzę sądową, zarówno co do 
kwalifikacyi przestępstwa, jak i co do tego, któ- 
re z osób uwięzionych pociągnięte, być mogą do 
śledztwa sądowego. 


Z sądownictwa. Według zanotowanej przez 
„Warsz. Dniewn.* pogłoski, prezesem sądn Okrę- 
gowego warszawskiego ma być mianowany pre- 
zes zjazdu sędziów pokoju m. Warszawy, Fabry- 
cius, opróżnione zaś przez niego miejsce zająć 
ma członek izby sądowej warszawskiej, Jegorów. 

W sprawie zamknięcia uniwersytetu warszaw- 
skiego. Rektor uniwersytetu, prof. Karski, z po- 
wodu zamieszczonej w pismach petersburskieh i 
warszawskich wiadomości o zamknięciu uniwer- 
sytetu tutejszego z Rozkazu Najwyższego, w li- 
ścia do „Warsz. Dniewn.* komunikuje, że wia- 
dumość ta jest bezpodstawna. 


Aresztowania w Berlinie, Osoby: przybyłe 
z Berlina, donoszą nam, iż policya tamtejsza ma 
bacznie zwrócone oczy na goszeząsych tam przy- 
byszów x Królestwa Polskiego i Cesarstwa. Za- 
rządy pocztowe w zastosowaniu się do przepi- 
sów kwieżo wydanych przez policyę w pewnych 
wypadkach legitymacye swoich gości przedsta- 
wiają do sprawdzenia w cyrkułach. W ostatnich 
dniach zaszły tam fakty zaaresztowania osób po- 
dejrzewanych o należenie do związków gabro- 
nionych w państwie roByjskiem. Wobec tego, 
wiele osób przeniosło się na pobyt do Austryi i 
i Belgii. 

Rzemieślnicy. Dyrektor zakładów przemysło- 
wych w Likorf pod Diseldorfem w Westfalii, 
zwrócił się do Szkoły Rzemiosł w Łodzi, aby mu 
wysłała kilkunastu uozni swoich. Amatorzy się 
już znaleźli, a chociaż będą otrzymywali na ra. 
zie dosyć szezupłe wynagrodzenie, bo po 1 mar- 
ca 50 fonigów dziennie, to jednak ceniąc laska- 
we uzdolnienia, które mogą nabyć zagranicą, go- 
dzą się na tę propozyę i na parę lat kraj opu- 
szczają, aby potem powrócić bardziej jeszcze u- 
zdolnionymi. 


W sprawie kursów wieczornych. W swoim 
czasie zarząd chrześciańskiego Towarzystwa do- 
broczynności zwrówił się do łódzkiej dyrekcyi 
naukowej z prośbą o pozwolenie na urządzenie 
przy szkole rzemiosł (Wodna M 8) kursów wie- 
czornych dla dorosłych. 

Otóż dyrekcya naukowa zawiadomiła o po- 
wyższej petyoyi gubernatora piotrkowskiego, któ- 
ry przedstawił sprawę czasowemu generał gu- 
bernatorowi gubernii piotrkowskiej generał lej- 
tenantowi Szatiłowowi. j 

Generał lejtevant Szatiłow uznał, że urze- 
czywistnienie projektu otwarcia kursów wieczor- 
nych przy szkole rzemiosł w teraźniejszym cza- 
sie nie jest pożądane. 

Powiadamiajse o tem postanowieniu zarząd 
chrześciańskiego Tow. dobroczynności, naczelnik 
łódzkiej dyrekcyi nankowej prosi, aby natych- 
miast przerwano wieczorowe zajęcia, jeśli te 
nie czekając na zatwierdzenie, rozpoczęły się już. 

Z Towarzystwa dobroczynności. Kancelarya 
gubernatora piotrkowskiego zwró? ła się do sa- 
rządu chrześciańskiego Towarzystwa dobroczyn- 
ności z zapytaniem, czy podtrzymuje w dalszym 
ciągu podjęte starania o uzyskanie pozwolenia 
na urządzenie Najwyżej zatwierdzonej w roku 
1904 loteryi allegri. 

Ze szkoły rzemiosł. Komitet szkoły rzemiosł 
przy chrześciańskiem Towarzystwie dobroczyn: 
ności zwrócił się do zarządu tegoż Towarzystwa 
o wyjednanie u władz pozwolenia na urządze- 
nie w dniu 14 marca w teatrze Wielkim wie- 
ezora dramatyczno muzycznego. 


Komitet obywatelski. Oprócz urządzenia 
<cabaretu» w planie źródeł dochodu jest na po- 
rządku dziennym koncert w Zgierzu, który się 
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odbędzie w najbliższej przyszłości. Ma być rów- 
nież ślizgawka i wiele innych rzeczy, koniecz- 
nych w cela zdobycia środków na przeżywienie 
licznych rzesz nie mających pracy, choćby pod- 
czas najcięższego okresu, jakim jest zima. 

Komitet liczyć musi jedynie na ofiarność 
cgółu, gdyż praktykowane gdzieindziej np. r3- 
boty miejskie, w celu dania zarobku nie mają- 
cym pracy, w Łodzi nie są w modzie. Nie jest 
również w zwyczaju udzielanie komitetowi drze- 
wa z lasu miejskiego na opał dla biednych, choć 
las ten wysycha z taką szybkością, że za kilka 
lat, gdy wreszcie zostanie zatwierdzony projekt 
wycięcia suehych drzew, nie będzie tam ani 
jeduej zdrowej sosny. Co kraj to obyczaj. Je- 
dynie bieda nie uznaje różniey krajów. 


Z Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 

W dniu 22 lutego r. b. połączone władze 
dyrekoyi i komitetu nadzorczego Towarzystwa 
kredytowego m. Łodzi, rozpoznawały wnioski i 
przedmioty, mające się przedstawić przypadają- 
cemu zwyczajnemu ogólnemu zebraniu członków 
"Towarzystwa, którego termin wyznaczony został 
ra dzien 27 marca r. b. o godz. 4 po południu. 

Sprawozdanie dyrekcyi za rok 1904/5 wy- 
szły już z draku i niebawem zostanie doręczone 
stowarzyszony m. 

Projekt do etatu dochodów i rozchodów na 
rok finansowy 1905/6 szezegółowo rozpoznany 
przez władze Towarzystwa, pomimo, uskntecz: 
nionego już wydatku na Komitet obywatelski 
rb. 2000 i zaprojektowanej składki rocznej na 
spital <Kochanówka» rb. 500 rocznie, przekra- 
cza etat przeszłoroczny wydatków zaledwie o 
rb. 1714 kop. 88. Ogólne dochody Towarzystwa 
jednakże uległy: amniejszeniu skutkiem obniżenia 
opłat na administracyę prawie o polowę. 

Dalej ogólnemu zebraniu przedłożonym bę- 
dzie wniosek udzielenia ulgi Btowarzyszonym 
z przewyżki kapitału zasobowego w ilości 0 40% 
od sumy pożyczki, oraz zasiłku dla straży ognio- 
wej ochotniczej w Łodzi rb. 4000. 

Jeden z ważniejszych wniosków, mających 
przyjść pod obrady ogólnego zebrania, dotyczy 
wprowadzenia pożyczek w listach zastawnych 
44% wych, na lat 364, gdy obecnie udzielające 
się pożyczki wydawane sł tylko na lat 28'/, 
Przy dłuższym terminie amortyzacyjnym, wyso- 
kcśsć opłacanych rat półrocznych jest mniejsza, 
to itauowió będzie znaczną ulgą w opłacie zo- 
bowiązań dłużników. Naturalna rzecz, że stan 
Ludowli masi odpowiadać przedłużonemu termi- 
now! amortyzacyjnemu. 

Władze Towarzystwa zajmowały się również 
kwestyą wyjednania obniżenia ilości pobiera- 
mych kar od zaległości za 3 miesiące, aź do na: 
stąpienia terminu sądowego poszukiwania zale- 
głości Stopę procentową kar za pomienione 
mies'ące zaprojektowano na 6% 

Rozpoznawano również motywy do wniosku 
co do udzielania pożyczek z przeszacowania i t. 
z. n umorzenia, czyli odnowionych bez konwergyi. 
Do tej pory tego rodzaju pożyczki udzielane by- 
ły isą po upływie 10 lat od daty udzielenia 
pierwotnej pożyczki. Obniżenia jednakże ter 
minu dziesięcioletniego, biorąc pod uwagę miej- 
scowe warunki, wprowadzić uznano za niemo- 
żliwo. 

Wreszcie ogólne zebranie ma dokonać no- 
wych członków władz w miejsce ustępującyeh 
po 3 letniej kadeneyi a mianowicie: jednego dy- 
rektora, w miejsce p. Adolfa Dobranickiego, je- 
dnego zastępcy, w miejsco p. Walentego Kamiń 
skiego i 4 członków komiteta nadzorczego w 
miejsce pp: Rudolfa Zieglera, Karola Kiukowa, 
Franeiszka Ramischa i Gustawa Peysera. 

Na powyższem zebraniu cgólaem uozestni- 
czyć mogą wszystkie osoby, kiore Otrzymały po 
życzki od Towarzystwa i którym służy z prawa 
możność rozporządzania swoim majątkiem. Spra- 
wozdanie dyrekcyi za rok ubiegly dostarczona 
będzie w swoim czasie wszystkim stow arzyszo- 
nym, bl:ty zaś wejścia na zebranie będą roze- 
sans tym tylko z nicb, którzy są wyłącznymi 
właścicie:ami nieruchomości. Nieruchomiści bę 
dące w wpólnem posiadania dwóch lub kilka 0- 
sób, mogą być reprezentowane na zebraniu ogól- 
nem przeź jedną z nich po złożenia płenipoten 
cyi od pozosiałych i wydaniu biletu wejścia 
z biura dyrekcyi. Bez biletu wejścia nikt do sa- 
li posiedzeń wpuszczonym być nie może. 

Sprawy fabryczne. W dniu weżorajszym, 
o godz. 8 ej wieczorem, w sali hotelu Vietoria 
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odbyło się zebranie właścicieli fabryk łódzkich, 
oddających w dzierżawę części zakładów fa- 
brycznych łącznie z siłą pary różnym przedsię- 
biorcom. Zgromadziło się przeszło 30 osób. 
Głównym przedmiotem obrad było ostateczne 


rozważenie i zatwierdzenie kontraktu normalne- | 
| fandasz kasy cechowej, który wynosi obecnie rb. 


go dzierżawy, opracowanego przez. specyalną ko- 
misyę, złożoną z pp: Augnata Hiffsra, H. Kinz- 
lera, L Louriego, Oskara Miksa, P. Szulca i A. 
Szulea. Zastanawiano się nad każdym poszcze- 
gólnym paragrafem (wszystkich jest 19) kon- 
traktu. 

Wzmiankowany kontrakt przedstawiliśmy 
w ogólnych zarysach, pisząc sprawozdanie z po- 
przedniego zebrania właścicieli fabryk, na któ: 
rem cmawiano sprawę utworzenia specyalnego 
związku. 

Na wozorajszem posiedzeniu kontrakt po dłuż- 
szej dyskusyi został przyjęty z małemi zmia- 
nami. 

Wprowadzone zmiany polegają na tem, Że: 
przy złamaniu jakiegokolwiek punktu kontraktu 
właściciel fabryki jest w prawie rozwiązać umo- 
wą bez ueiekania się do sądu ($ 12). 

Lokator, t. j. dzierżawiący salę fabryczną, 
obowiązany jest po wyekspirowaniu kontraktu 
oczyścić wynajęty lokal w ostatnim dain termi- 
mu dzierżawy i nauprzątnięcie maszyn nie otrzy- 
muje żadnego ulgowego terminu (dotychczas ter- 
min ulgowy wynosił 2 tygodnie) ($ 15). 

W paragrafie omawisjącym unormowanie 
godzin pracy dodano, że początek i koniec co- 
dziennej pracy w fabryce ustanawia sam wła- 
ściciel fabryki. 

Postanowiono, aby zmieniony i uzupcłaiają- 
cy kontrakt dzierżawy wydrukowany został 
w trzech językach, rosyjskim, polskim i niemiee- 
kim i rozesłany do właścicieli przędzalni, tkalni, 
rejserni i niejarni, którzy stale wydzierżawiają 
oddziały fabryczne. 

Koło właścicieli domów i lokatorów za na- 
szem prśrednictwem podaje do wiadomości, że 
w nadchodzący czwartek, d. 1 marca w lokalu 
Towarzystwa popierania przemysłu i bandlu, 
przy ulicy Dzielnej ur. 31, o godz. 8 wieezorem 
odbędzie się ogólne zebranie ozłonków „Koła 
właścicieli domów i lokatorów*. 

Porządek dzienny: 

1) wybór delegecyi do wladz centralnych 
w kwestyi kwaterunkowej; 

2) zatwierdzenie regulamino; 


3) rozpatrzenie preliminarza badżeto; 
4) wybór członków zerządu na miejsce 
ustępujących; 


5) wnioski członków. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


Ksry Na mocy wyroku czasowego generał 
gubernatora gubarnii piotrkowskiej generał lejt- 
nanta Szatiłowa, mieszkaniec Łodzi, robotnik 
fabryczny Michał Wojtczak za przechowywanie 
potajemne rewolweru i nabywanie patronów, 
skazany został w drodze administracyjnej na 1 
miesiąc więzienia, 

Skazany na 1 miesiąc więzienia za propa- 
gandę polityczną przez gacerał lejtaantą Szatiło- 
wa, mieszkaniec Łodzi, Piotr Chojańcki, po od- 
cierpieniu tej kary, został wypuszczony na wol- 
neść. 

N Praca w fabrykach. Dziś w obrębie 3 eyr 
kulu policyjnego przystąpili do pracy robotnicy 
fabryki Teodora Steigerta 93 i Rankego 97; na- 
tomiast zaprzestali pracować, żądają? podwyż- 
szenia płacy zarobkowej 50 robotników w fa- 
bryce Tietzena i 31 robotników u Marknsa Coh 
na. Ovecnie w obrębie 3 cyrkuła policyjnego 
strejkuje 1594 robotników w 9 f:brykach. W o- 
brębie 4 cyrkułu policyjnego nie pracuje 2878 
robotników w 12 fabrykach. 

Z komitetu obywatelskiego. Proszoni jesteś- 
my o przypomnienie paniom ı panom, biorącym 
udział w komisyi zabaw łódzkiego komitetu oby- 
watelskiego, o zebraniu, mającem się odbyć 
w środę 28 lutego w lokalu Przytułku dla star- 
ców i kalek (Dzielna 52) o godz. 8 wieczorem. 
Nowe projekty urządzenia zabaw wymagają 
Śpiesznego działania i energicznego zajęcia się. 

1 cechu stolarskiego. Na cgólnem zebraniu 
majstrów stolarzy ua którem było obeenych 60 
w obecności aassora p. Bocheńskiege, wybrano 
na następne trzechlecie na starszego przy dru- 
gieh wyborach 27 głosami, wskutek zrzeczenia 
się tego mandatu przez p. Grzybowskiego przy 
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pierwszych wyborach p. Aleksandra Kupke, na 
ustępującego podstarszego p. Fischera wybrano 
p. Stanisława Kuzitowicza również 27 głosami. 
Po zebraniu składek w ilości rb. 187, które 
przyjął kasyer p Jan Golda na fundusz kasy 
pogrzebowej, przedstawiciele zarządn obliczyli 


300 kop. 90. Suma ta jest w dyspozycji star- 
szego cechu. Postanowiono zalagłe składki jako 
też i dlugi ciążące jeszcze na niektórych człon- 
kach zinkasować. Postanowiono, aby zebrania 
cechowe odbywały się co kwartał, na których 
będą przyjmowane zapisy nezniów oraz dokony- 
wane wyzwoliny na czeladników i wpisy na 
majstrów, gdyż przy pełnienia czynności przez p. 


Krpte zebrania nie odbywały się w ciągu 
2 iat. 
Osobiste. Przybył do Łodzi naezelnik akoy- 


zy okręgu piotrkowsko-kaliskiego Kołosow w in- 
teresach ałażbowych. si 


Śmiertelne najeohanie, Dziś rano o godzinie 
8-oj minat 25, w chwili przejazdu parowozu x re- 
mizy na stacyi Łódź-kaliska robotnik Franciszek 
Hartich, wskutek własnej nieostrożności dostał 
się pod parowóz, który obeiął mu głowę. Zwło- 
ki Harticha zabezpieczono do zejścia władz po- 
lieyjno-sądowych. 

Najście na sklepy monopolowe W uznpelnie- 
nin wiadomości, nmieszezonej wezoraj, podajemy 
jsszcze następujące szczególy o najściach na skle- 
py mouopolowe. Przy ulicy Nowomiejskiej pod 
ur. 28 około godziny 10 rano weszło do sklepn 
nr. 223 pięciu młodych żydów, którzy pod groź- 
hą zabicia zarządzającego sklepem Aatwniego 
Żakiewicza, zabrali, jak wykazują rachunki 30 
rb. i 70 rb. własność Żakiewicza. 

W tymże czasie do sklepu monopolowego 
nr. 265, przy ulicy Franciszkańskiej w domu pod 
nr. 11, przyszedł młody żyd i zażądał butelkę 
wódki za rubla, dając 5 rb., w chwili gdy zarzą: 
dzający sklepem Jan Kuczer, wyjął kobialkę 
z drobną monetą w celu wydania reszty, weszło 
do sklepu jeszcze dwóch młodych żydów, którzy 
grożąc rewolwerami, domagali się wydania pie- 
niędzy; żądaniu temu Kuozer nie sprzeciwiał się, 
wskutek czego zabrali oni 14 rb. 37 kop., po- 
czem zbiegli. Kuczer wybiegł za nimi na ulicę, 
lecz nie zdołał żadnego przytzymać. 

O godz. 9 i pół rano, do sklepu monopolo- 
wego Ne 222 przy ulicy Dzielnej M4, w chwili, 
gdy znajdowała się Marya Lipko, weszło 6 mlo- 
dych żydów, którzy grożąc rewolwerami, zabrali 
120 rb. i zbiegli. 

Przy ulicy Widzewskiej Me 38 do sklepu mo- 
nopolowege M 259 przyszło 5 młodych żydów, 
którzy, grożąc rewolwerami, zabrali z kasy 40 rb. 
Zarządzająca sklepem Stefania H fman bez opo- 
ru oddala pieniądze. 

O tejże porze przy vlcy Kamiennej do skle- 
pu monopolowego Ne 260 przyszedł jeden młody 
żyd, zażądał za 20 kop. wódki, którą wydała 
mn zarządzająca Janina Kopel; przybyły począł 
po kieszeniach szukać pieniędzy, a w tym oza 
s.e weszło 3 młodych innych żydów i razem z ku- 
pującym grożąc rewolwerami, zabrali 25 rb. 

O godz. 9 i pół rano do sklepu monopolo 
wego N 261 przy uliey Południowej JE 32, od 
zarządzającej sklepem Maryi Ligockiej, grożąc 
rewolwerami, zabrano 25 rb. 

O godz. 10 rano d» sklepu monopolowego 
X 262, w chwili, gdy w sklepie była tylko sa- 
ma pomocnioa zarządzającego Lookadya Skur- 
czyńska, weszło 5 młodych żydów i zabrało z ka- 
sy około 27 rb Najście to zdarzyło się przy ul. 
Wschodniej X 21. 

Przy ul. Północnej w domu pod nr. 24, do 
sklepu monopolowego nr. 264, od zarządzającej 
Maryi Zarzyckiej 4 młodych żydów żądało wy- 
dania pieniędzy, a gdy odmówiła, dali oni jedea 
strzał, kula utkwila w suficie, wobec czego Za- 
rzycka nie sprzeciwiała się zabraniu pieniędzy 
z kasy, których było około 30 rb. 

Podobny wypadek zdarzył się w sklepie mo 
nopolowym przy ulicy Widzewskiej Me 196. Ra- 
busie, grożąc rewolwerami, zabrali z kasy prócz 
marek siemplowych około 200 rb. Zarządzająca 
sklepem zachowała się neutralnie. 

Postrzał. Wczoraj o godzinie 2 po poł. starszy 
stójkowy I cyrkułu, przy zbiegu ul. Fajfra i Aleksan- 
drowskiej zauważył poszukiwanych złodziei 22-letniego 
Manela Tygera i Izraela Rudeckiego, których przy po- 
mocy trzech stójkowyeh zatrzymał, a przy rewizyi zna- 
laz? wyuychy. W chwili, gdy prowadzono ich do cyr- 
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ERA NA ARNE RPWoGA akaow a ELE Z No RZE na ul. Zgierskiej Tyger eh'iał zbiedz w podwórze 
domu nr. 42, wtedy policyanci dali do niego trzy strza- 
ły, raniąc Tygra w lewą łopatkę i w prawą rękę. Po 
udzieleniu mu pomocy przez lekarza Pogotowia, został 
odwieziony do szpitala Poznańskich. 

Zapalenie się łożyska. Wczoraj o godz. 12 
w południe przy ul. Długiej, w fabryce Dawida Wiślic- 
kiego pod nr. 138, zapaliło się łożysko pod wałem trans- 
misyjnym. Ogień ugaszono przed przybyciem I 1 II 0e- 
działu straży ogniowej ochotniczej. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze” 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
nl. Wschodniej nr. 21 Mojżesz Gliksman, lat 32; na ul. 
Spacerowej nr. 10 Brauna Genedel, lat 40; na ul. Za- 
wadzkiej nr. 29 Izrael Welsman, lat 30, odwieziony Z0- 
stał do szpitala Poznańskich; na ul. Sredniej nr. 66, 
lat około 50, od którego nie dowiedziano się ani nazwi- 
Ska, ani adresu; na ul. Suwalskiej nr. 11 Wawrzyniec 
Sowiùski, lat 34, pozostający bez Zajęcia i mieszkania i 
na ul. Andrzeja nr. $, mężczyzna iat ekoło 60, który 
nazwiska swego nie wyjawił. Wa wszystkich tych wy- 
padkach lekarze Pogotowia udzielili dorażnej pomocy. 

Napady i pokaleczenia. Na rogu ulic Ale- 
ksandrowskiej i Fajfra Emanuel Fiegel, tkacz, lat 22, 
mieszkający przy ul. Średniej, został napadnięty, nożem 
zadano mu rany w bok i lewą rękę. Po udzieleniu uu 
doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, odwieziony 
został do szpitala Poznańskich — Na ul. Wschodniej nr. 
27 J. Z. lat 19, został pokaleczony kolbą i bagnetem.— 
Na ul. Łowiekiej nr. 12 Józef Matusiak, tkacz, lat 24 i 
Franciszek Rygas, lat 21, robotnik fabryczny, mieszka- 
jący wspólnie, zostali w mieszkaniu napadnięci i nożami 
obydwom pozadawano po kilka ran. Zawezwany lekarz 
lekarz Pogotowia rany opatrzył. 

Wstrząsający wypadek. Wczoraj wieczorem 
na ul, Piotrkowskiej nr. 290 tramwaj, biegnący z Gór- 
nego Rynku, najechał człowieka. który, idąc chodnikiem, 
przed samym tramwajem skręcił na środek ulicy, tak że 
maszynista już nie mógł biegu wstrzymać; eałym pędem 
tramwaj wpadł na niego i po nim przejechał. Wygląda- 
ło to na samobójstwo, w istocie zaś rzecz inaczej się 
miała. Okazało się bowiem, że tym nieszczęśliwym był 
Słuchoniemy, który chciał przejść na drugą stronę ulicy. 
Gdy przystąpiono do oględzin nieszczęśliwego, okazało 
się, że ma obciętą prawą negę. Człowiek ion nie miał 
prawoj ręki, niewiadomo w jakich okolicznościach da: 
wniej straconej. Przybyły lekara Pogotowia, udzieliw- 
szy mu doraźnej pomocy na miejscu wypadku, odwiózł 
p w stanie bardzo groźnym. do szpitala św. Aleksandra. 

azwiska i adresu nieszczęśliwego nie stwierdzono, może 
mieć lat około 55. 


Raut w Grand-Hotelu. 


Tłumnie zgromadziła się publiczność na nie- 
dzielnym podwieczorku muzyczno- wokalnym w 8a- 
li Grand- Hotelu, urządzonym na wpisy niezamoż- 
nych uczniów Szkoły handlowej. Zapowiedziano 
go na godz. 5 po południu, lecz dopiero po 6 ej 
godzinie rozpoczęło się wykonanie programu mu- 
zycznego. 

Solistami wieczoru byli: pp. Brusendorfowa 
(śpiew), Bobowska (fortepian), oraz Orliński i Ry- 
ohłowski, artyści łódzkiej sceny (deklamacys). 

P Brusendoifowa posiada pełny i równy głos 
altowy o szlachetnem brzmieniu, którego używa 
Tozmaicie. Wykonaniem „pieśni Godarda, Offen- 
bacha, Niewiadomskiego i innych zyskała powo 
dzenie zupełne. Sympatyczne przyjęcie zmusiło 
solistkę do częstych bisów. Towarzyszył artvstce 
Ua fortepianie bardzo artystycznie dyr. Al. Dwo- 
tzaczek. 

Pianistka p. L. Robowska odegrała utwory 
Paderewskiego, Chopina, Moszkowskiego i innych 
ompczytorów. Grą swoją olśniła rozbawionych 

śluchaczów; wykonanie utworów było artystyczne, 
Jeszcze raz stwierdziliśmy, że mamy do czynie- 
nia z talentem wyjątkowym. Publiczność, ocenia- 
„a wartość gry p. R, przyjmowała ją z zapa- 

Żywe słowo miało dwóch przedstawicieli w o 
sobach pp. Orlińskiego i Ryehłowskiego. Pierwszy 
Wypowiedział <Perły> Słowackiego i Konopnickiej; 
zauważyliśmy, że p. Orliński cieszy się prawdzi- 
Wa sympatyą naszej publiczności i że jest jej u- 
lubieńcem. Wiersze, jakie mówił, wypowiedział 
z siłą i artyzmem. 

P. Rychłowski eieszył się również powodze- 
niem rzetelnem, wypowiedział „Czardasza“, „Evi- 
Ya larte® Tetmajera i „Dzwony” Ujejskiego. 

Marsza żałobnego Chopina przy wierszu Ujej- 
skiego wykonała p. Pełkowa. Artystką gorąco 

oklaskiwano. 

. * 


Mając przeświadezenie, że w promieniach róż- 
mdBrwnej pieśni w połączeniu z żywem, tak wy- 
mownem zawsze słowem — znajdzie się pobndza- 
ACy środek do składania ofiar—zawsze chętne i 
Orliwe puno Kazimicrzowa Arkuszewska i Ja- 
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resławowa Pełkowa zorganizowały ubiegłej nie- 
dzieli rant na rzecz uczniów szkół handlowych. 

Zgromadziło się kilkaset osób w pięknie przy- 
strojonej zielenią 1 różnokolorowemi lampkami 
elektrycznemi sali Grand Hotelu. 

Przy blasku roztaczającego się dookoła świa- 
tła wyraźnie zarysowywały się sylwetki pań i pa- 
nów z towarzystwa. Na raucie niedzielnym zgro- 
madził się tutejszy świat elegancki, będący jedną 
z głównych części inteligencyi Łodzi. 

U progu, przy wejściu do sali, uproszone da- 
my zajęły się sprzedażą programów, ręcznie ma- 
lowanych przez artystów malarzy pp. Łubieńskie- 
go i Proskurę. 

Z galeryi dolatywały dźwięki orkiestry Ake. 
Tow. K. Scheiblera. 

Uczestnicy rautu, witani przez pełniących 
honory domu panie i panów, zajmowali miejsca 
przy rozstawionych dookoła sali stolikach. Łą- 
czono sią w kółka i kółeczka, prowadząc oży- 
wioną gawędę, to naprzemian znów słachająe ze 
skupieniem padających z estrady pieśni, dźwię- 
ków mnzyki lub żywego słowa. 

Nastrój podczas rautu był bardzo serdeczny. 
Raut czynił wrażenie raczej zebrania w prywat- 
nych salonach, aniżeli zabawy publicznej. 

Wśród pań nie brakowało pełnych gustu to- 
alet. Bawiono się doskonale; na twarzach wszy- 
stkich uezestników ujawniało się ożywienie 1 We- 
sołość. 

Doskonałym pomysłem, a zarazom urozma- 
ieeniem zabawy były sprzedawane przy specyal- 
nyeh stolikach aforyzmy naszych pisarzów. 

Jako nagrodę za odgadnięcie autora aforyz- 
mn—otrzymywano różne przedmioty z kosza szczę- 
ścia. 

Szezęśliwców, których fortuna obdarzyła pięk= y 
nym upominkiem, było sporo. 

Urządzony bufot z napojami, trunkami i prze- 
kąskami nie mógł uskarżać się na zły odbyt. Pod- 
czas antraktów panował tam ruch ożywiony. Nad- 
mienić tu należy, że sprzedaż w bufscie odbywa- 
la się bez karoty, lubo naddatki przyjmowano 
z wdzięeznością. 

Dzięki dobrej organizącyi, niedzielny ` raut 
pod każdym względem udał się doskonale. Wazy- 
soy z urozmaiconej zabawy wynieśli jaknajmil- 
sze wrażenie. 

Raut niedzielny dowiódł, że organizatorki 
mając tylko możność rozporządzenia odpowied- 
niemi środkami artystycznemi — gotowe zawsze 
uczęstować swoich sluchaczów ucztą jaknajwy- 
kwintniejszą. 


* 


Niżej podpisany komitet najaprzejmiej dzię- 
kuje szanownej elektrowni miejskiej za bezinte- 
resowne cówietlenie sali na podwieczorka muzycz- 
uym w d. 25 b. m. na rzecz niezamożnych uez- 
niów. Kazimierzowa Arkuszewska 

Jarosławowa Pełkowa. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Prozram wieozoru sroti: arządzanego 
w środę dn. 28-50 b. m, przez Towarzystwo mu- 
uyczne w lokalu własnym, podajemy poniżej: 

. 1. Kwintet nr. 6 na klarnet, dwoje skrzy- 
piec, altówkę i wiolonozelę Mozarta, wyk. pp. 
Makowski, Rosenblatt, Banmgarten i Goeblowie. 
2. „Le favorite” arya—Donizetti, odśp. p. J. Po- 
anański. 3. Wanderer Fantaisie—Schubert, wyk. 
na -fortepianie p. J, Mantey. 4 a) Arya z op. 
„Dinorah” — Meyerbeer, b) Wspomnienie—Bevi- 
gnam, odśp. p J. Poznański. 5, s) Rigoletto— 
Verd -Liszt, b) Spinnerlied—Wagner-Liszt, wyk. 
na fortepianie p. J. Mantey, Akompaniaje p. Z. 
Krysz. Początek o godzinie 8-ej i pół wieczo- 
rem. 


KALENDARZYK TERHINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wiarosława. Ju- 
tro Chwaliboga. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
tzęram. 

TEATR VICTORIA, Dziś po cenach zniżonych 
„Obrona Częstochowy”, dramat historyczny w 8-iu obra 
zach Juliana z Poradowa. Początek o g. 8 wieczorem. 

WIECZÓR. Jutro wieczór Towarz. muzycznego 
w lokalu własnym. 
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— Jutro ogólne zebranie Towarz. hygienicznego 
(Dzielna 31), o godz. 8 wieczorem. 


Z WARSZAWY. 


* Wyjazd. 

Dziś o północy pociągiem nadzwyczajnym 
kolei petersburskiej wyjechał do Petersburga 
generał-gabernator warszawski, generał adjutant 
Skałło, wezwany telegrafieznie na Radę mini- 
Btrów. 

* Wybory. 

W sprawie wyborów znajdujemy w „Rusi” 
następujący telegram z Warszawy. 

„Miejssowa ludność żydowska vorav mniej 
interesuje się wyborami. Polaey, narodowi de- 
mokraci energieznie agitują na korzyść hr. Ty- 
szkiewicza, którege szanse wybora wzrastają co- 
dziennie. Drugim kandydatem naredowych de- 
mokratów jest adw. przys. Ńcanciszek Nowo- 
dworski. 

nToezą się energiczne układy o zjednoczenie 
na czas wyborów wszystkich partyi narodowych; 
w takim razie zwiększą się szanse kaodydata 
realistów, adwokata przysięgłego Adolfa Suligo- 
wskiego, słynnego znawoy samorządu. Nowo- 
utworzone stronnictwo „Spójnia” , zbliżająca się 
ku partyi „„30-go października”, stawia kandyda- 
tury hr. Adama Krasińskiego i stojącego po za 
partyami znakomitego mówcy sądowego adw. 
przyr. Lcopa Papieskiego. 

* Zajście w szkole. 

W sprawie zamknięcia szóstej klasy gimna- 
zyum Chrzanowskiego „Reforma zamieszcza list, 
z którego przytaczamy następujące ustępy: 

„Szósta klasa oddział B. szkoły Chrzanow- 
` skiego od czwartku został zamknięty. Przyczy- 
na na pozór bardzo prosta—wydalono wszystkich 
uczniów. Za eo! Olo na jednej z lekcyi religii 
ksiądz zrobił wymówkę całej klasie za.. piękne 
sprawowanie. Oburzona taką uuehwałością swe- 
go prefekta młodzież dokonała sądu doraźnego: 
usunięcia księdza przemocą z klasy. 

Bo jakżeż mogło być inaczej. 

Kto się ośmiela ezynić uwagi naszej młodzie- 
ży ce do prowadzenia się uczniów tak w szkole, 
jak i na ulicy? 

Przecież, jeżeli znajdzie się śmiałek w gim- 
nazyum, który zdobędzie się na skarcenie tak 
wysoce obywatelskiego czynu, to ogłosimy bojkot 
„budzie” i zmusimy ją do uległości». 

Z dzisiejszego dodatku de „Niedzieli” dowia* 
dujemy się jednak, że rozporządzenie ¢o do zam- 
knięcia szóstej klasy zostało cofaięte i zatarg 
pomiędzy nezniami a szkołą został w następują- 
cy sposób zażegnany: 

„Wesniówie nie dali za wygranę, i Wybraw - 
szy delegatów, przez ich usta prosili radę opie- 
kuńcią szkoły o przeprowadzenie raz Jeszcze 
sprawy. -Rada opiekuńcza, zapatrując się na 
rzecz więcej po ojcowsku, przyznając, iż pierw- 
sze odezwanie się katechety było nieco ubliżają- 
ce, zań drugie—prowokacyjne, postanowiła ucz- 
niów z powrotem przyjąć, uwalniając księdza od 
udzielania lekcyi w tejże klasie”, 

* Trzy sprawy. 

Ująty zabójca rządcy domu, Mieczysława 
Czaki, Wincenty Sieczka lat 18, z zawodu to- 
karz, badany w <yrkule rzucił na podłogę kart- 
kę, na której mieści sią adres: „Chłodna nr. 39a 
Sawibki”. Polieya udała się niezwłocznie pod 
adres wskazany i tam w bramie domn zaaresz- 
towała niejakiego Łukasza Steblińskiego. Z nim 
razem udano się do mieszkania Sawiokiego, bu- 
chaltera fabryki Didiera na Woli, a gay oba 
ich przyprowadzono do cyrkułu, Steblewski ze- 
znal przed komisarzem, iż zabójeami Czakiego 
byli Sieezka i malarz Kępski. Sieezka oskarżo- 
ny jest oprócz tego o strzelanie do strażnika 
ziemskiego na ul. Karolkowej i o współudział 
w zabójstwie b. kapelmistrza Rabinsteina. Kęp- 
skiego aresztowano. 


Z KRÓLESTWA. 


Z Piotrkowa Onegdaj dokonano tu zbrojne- 
go napadu na zgromadzenie przedwyborcze, od- 
bywające się w gmachu żydowskiego Tow. Do- 
broczynności. Banda napastników zniszczyła wazy- 
stkie spisy i akty wyboroze. 

Płock. Redakcya <Ksh płockich i włocław= 
skich> wznowiła swe wydawnictwo. <E sha», jak 


ZEBRANIA. Dziś posiedzenie II łódzkiej Kasy i doc o, będą wychodziły dwa razy na ty- 


pogrzebowej (Andrzeja 87), o godz. 6 wieczorem. 


ROZWÓJ. — Wtorek dnia 27 lutego 1906 r 


Z KOCHANÓWKI. 


Ciasno jest w dużej sali rekreacyjnej, która 
w poście ałuży jako improwizowana kaplica, w kar- 
nawale jako sala balowa. W niedzielę przystro- 
jona jest zielenią i sztucznemi kwiatami, wyrobu 
chorych. Zgodnie z obietnicą zaproszeń, 
ściana jest od góry do doła zajęta przez olejny 
krajobraz, weala udatny, pędzla miejscowogo 
malarza, p. K. Iinych ścian artysta nie zdążył 
saać jeszcze wykończyć, gdyż widnieją na nich 
tylko nie wyraźna zarysy jakichś gór rozpoczę: 
tyeh, dyskretnie przykrytych całą galeryą obra- 
zów miejscówysh artystów. Pomiędzy temi o: 
brazami zwraca uwagą potret d ra Jonszera, ini- 
cyatora twórey Kochanówki, a wcale dobrze 
uchwycenem podobieństwo, jak się można prze- 
konńać z porównania portretu z jego żywym pior- 
wowzorem, przybyłym na zabawę wraz z Żoną, 
dziećmi i kilku iunymi przyjaciołmi chorych, 
jak p. E Stefanus, dr K. Bzozowski z żoną 
i inni. 

Z pomiędzy 70 ehorych,. obecnych na sali, 
50 jest przybranych w fantastyczne lub też lu: 
dowe stroje, wykonane na miejscu przez cho- 
rych, pod kierunkiem pani d rowej Sochackiej i 
jednej z dawnych pacyentek, pam N. Atmosfe- 
ra jest wesoła, tańce idą nadzwyczej żwawo, 
przerwy wypełnione są żywemi obrazami, śpie- 
wami sólowemi i ehóralnemi, deklamacyą, grą 
na skrzypcach itd. wogóle prodokcysmi arty- 
styczaemi samych chorych, prócz których wy- 
stępuje tylko chór dziecinny. 

Przeszło 100 chorych, niespokojnych, nie- 
przytomnych lub cieleśnie chorych, udziału w za- 
bawie brać nie może i pozostaje w innych sa- 
lach, których przepełnienie rzuca się w Oczy. 
Nadmiar chorych, obecnie się juź znajdających 
i przypływ nowych jest tak wielki, iż lekarze 
zakładowi opracowują motywowany projekt zam- 
knięcia szpitala dla dalszego przypływa ch»: 
rych i zamierzają go wkrótce oddać komitetowi 
i zarządowi Tow. dobroczynności de zatwierdze- 
nia. Wobec faktu, iż na niektórych salach, mo- 
gących wedlug przepisów hygieny i prawa mie 
ścić 9 choryeb, znajduje się ich obsenie aż 23, 
pomimo tego, iż w pawilonie męzkim masi spać 
kilku chorych na korytarzu, zarząd szpitala nj- 
rzy się prawdopodobnie zmuszonym projekt ten 
istotnie zatwierdzić. Bądzie to oczywiście «ma- 
tua ostateczność, ale konieczna ze względu na 
dobro chorych, którzy obeenie są w zakładzie. 

Łódź, która przez ostatnie cztery lata przy- 
zwyczaiła się już do tego, iż ma swój zakład 


KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 


3) 


Syn i matka. 


(Dokończenie—patrz nr. 45), 


Oto wieczór, — zasiedli wszyscy do wieczerzy 
smutni i milczący; na misce trochę tylko ziemnia- 
ków, clileba na stole bardzo niewiele. 

Podając na stół, Bardzina rzekła: 

— Mata, jedzta dzisiaj, a na jutro nie już 
niema! 

Nie dziwnego, że wszyscy oslupieli i długo 
słowa przemówić nie mogli. Wreszcie Barda wy- 
rzekł: 

— A, bo wy, matulu, to moglibyście pójść 
po wsi, lżejby było. 

Stara nie nie rzekła, ale jej się zrobilo mar- 
kotno i łyżkę odstawiła. 

— Bo widzita,— ciągnął Barda — nic nie ro- 
bicie od tyla, a jeść trza. 

— Jużci ja się tobie musiała sprzykrzyć; oj, 
dałby Bóg, żeby mnie zabrał już raz do siebie. 

— Abo juści, że lepiejby było, — wirącił 
Barda, ale się natychmiast opamiętal; słowo je- 
dnak, jak ptak: raz wypuścisz, to już nie po- 
wróci. 

Stara zalała się łzami, podniosła się z ławy 
i szła w kąt, zawodząc: 

— Bodajbym ja się była nie rodziła, żebym 
miala się takiego syna dochować, a któż cię to 
karmił, jakeś był dzieckiem? a co ja z tobą tru- 


jedna | 


dla umysłowo chorych, znajdzie się obecnie zno- 
wuż w takiem położeniu, w jakiem była przed 
powstaniem  Kochanówki, t. j. nie będzie miała 
gdzie lokować swych chorych. Sytuacya taka, 
wobec małego odpływu i dużego przypływu cho- 
rych, trwać będzie dopóty, dopóki nie zostaną 
zbudowane nowe pawilony, to znaczy, że gdyby 
budowa rozpoczętą została nawet tej wiosny, to 
chorych możnaby umieszczać w nowych budyn- 
kach najprędzej za 14 do 2 lat. 

Budowa nowych pawilonów  pociągnęłaby 
znown za sobą konieczność ¡wybudowania studni 
artezyjskiej, mowej kuchni i pralni, które juź 
teraźniejszym nawet potrzebom z trudnoś ią tyl- 
ko „podołać mogą. 

Zarząd Towarzystwa dobroczynności. wie- 
dział o tem i projektował początkowo budowę 
nie 2-ch obecnych, ale 4-ch pawilonów i domu 
administracyjnego, tylko musiał poprzestać na 
mniejszem z powodu braku faoduszów. Jeśli in- 
stytucye i osoby interesowane, u zatem w pier- 
wszej linii magistrat łódzki i właściciele fabryk 
nie pójdą za przykładem br. G:yerów, którzy 
własnym kosztem zbudowali nowy pawilon (dziś 
już także przepełaiony), to Kochanówka na cały 
szereg lat tak samo przestanie istnieć dla Łodzi, 
jak nie istnieją dla niej obecnie Tworki, w któ 
rych Łódź od wielu lat żadnego chorego po- 
mieścić nie może, zawsze z tej samej przyczy- 
ny—zupełnego braku miejsca. 

Uskuteczuienie pierwotnego plazu zarządu 
Tow. dobr., czyli dobudowanie 2 pawilonów, 
oczywiście byłoby jeszcze zupełnie niedostatem 
dla 400 tysiącznego miasta, któreby potrzebowa- 
ło zakładu przynajmniej 500 do 600 łóżek. Ale 
i tea mniejszy projekt wystarczyłby na jakichś 
lat parę — powiedzmy do czasu objęcia Kocha - 
nówki przez przyszły samorząd wiejski. Ale za- 
nim większe i mniejsze plany na przyszłość zo- 
staną uskutecznione, co będą robić setki chorych, 
których znoważ w żadnym zakładzie nie wolno 
będzie umieścić? 


TEA TER: 


„Instynkt“ sztuka w 3:ch aktach przez Henryka Kiste- 
macekera. 

Wstawiony po raz p erwazy w sobo'ę na de- | 
skach teatru Vietoria „Iustynki* sataka napisana 
przez H»oryka Kistemaeckera, należy do rzędu 
utworów, w których śmiało postawiona teza i o- | 
ryginalność pomysłu stwarzają dzieło sceniczne 


ebyś ty mi na stare 


du miała, a co ja u 
lata śmierci życzył! 

Barda czuł doskonale, że źle powiedzial; ha, 
wyrwało się i przepadło. To też i on po- 


tak 


, wstał, obejrzał się za czapką i, słowa nie rzekł- 


| 
| 


szy, wyszedl. 

Bardzina zaczęła uspakajać starą, dzieci, któ- 
re ją lubiały za bajki, piszczały: 

— Babulu, dajta spokój, cichajta, nie płacta. 

Uspokoiła się. 

Dlugo Barda chodził po dworku, przystawał 
po trochu, myślał o tem, co o i wstydził się 
sam siebie; do domu wejść śmiał, a wiatr 
ciął go 


ni 
zimny, niosąc śnieg i krople deszczu, 
mocno po twarzy, pomimo to czuł Barda, że mu 


ciepło się robi 
matki. 

I byłby do izby nie poszedł. ale drzwi się 
otworzyły, ukazała się chuda postać żony i Barda 
usłyszał: 

— A chodź, ba całkiem przemokniesz i fry- 
bry dostaniesz. 

Wolnym krokiem Barda poszedł, legł w ciem- 
nym kącie i... jak makiem zasiał. 

W dni ka smutek jeszcze większy ogarnął 
chatę. 

Po wypadkach owego wieczora Barda wstał 
chóry i znękany, ale się powłókł z siekierą 
w stronę miasteczka, by tam znaleźć jaki zarobek. 

Siedział tam do późna w noc, powrócił z bo- 
chenkiem chleba, cały zmoknięty, bo deszcz nie 
ustawał. 

Trzeciego dnia Barda wstał z gorączką, Zsil- 
nym bólem głowy, słabszy, jak zwykle. 

Również chciał iść do miasta; zaledwie wy- 
szedł z izby, pociemniało mu w oczach i dobrze, 
że oparł się o ścianę, bo byłby padł jak długi. 
Zobaczyła to Bardzina, strasznie się kobieta wy- 
lękła, poprowadziła męża z powrotem do izby, 


i twarz pała na wspomnienie 
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jedno z wybitniejszych w literaturze współczes- 
nej. 

Na walce instynktu zwierzęcego, utajonego 
w każdym z nas, z kulturą człowieka, stojącego 
na wysokim poziomie umysłowym, autor „Instyn- 
kto“ zbndował dramat psychologiczny, przykawy- 
wsający uwagę widza do sceny aż do zapadnięcia 
zasłony po raz ostatni. 

R:ecz dzieje się w Saind Claud pod Pary- 
żem. Jan Bernon, słynny ebirurg, operator i ezło- 
nek wielu towarzystw naukowych, w późniejszym 
już wieku poślabił młodą kobietę Cacylią. którą 
przygnębiała siła żywotna dzielnego chirurga, 
jego stanowezość i zimna krew, a Świadomcść, 
że mąż jej codziennie pławi ręce we krwi, łamie 
kości, wykrawa ciało, drażniła i odpychała od 
niego. Zbyt przeczulona, neurasteniczka zdekla- 
rowang nie zastanowiła się ani chwili nad tem, 
Że ten rzeźnik, jak go nazywała, ocala życie ty- 
siącom skazanych na śmierć istot z narażeniem 
częstokroć własnego życia. W sąsiedniej wilii 
mieszka młody człowiek, zdeklarowany suchotnik, 
który gorącą miłością zapłonął do Cecylii, zasy - 
puje ją listami i błaga o schadzkę. 

Cecylia, wiedziona sympatyą dla nisszozęśli- 
wego sachotnika, walezy pomiędzy neznciem i o- 
bowiązkiem uczciwej kobiety; skoro jednak mąż 
zapowiada jej, że rankiem wyjadą na czas dłaż- 
szy na wieś do jego posiadłości, decyduje się 
przyjąć u siebie zakochanego w niej młodzieńca, 
by go pożegnać i pocieszyć. Mąż jej wie o tej 
schad:ce, uprzedził go o niej niejaki Lautriquet, 
ageot biura wywiadowczego, oddawna śledzący 
co się dzieje w domu doktora, po części wiedzio- 
ny chęcią zarobku, po części uczuciem wdzięcz- 
ności za wspaniałą operasyę, którą wykonał nad 
nim słynny Jan Bernou w szpitalu. 

W chwili pożegnania młodemu snchotnikowi 
nie dopisały siły. Padłzemdlony i padając, zra- 
nił ciężko czaszkę. Przenieść go w tym stanie, 
a bodaj zostawić bez ratuuku, byłoby równoznacz- 
nem zabójstwem, albowiem tylko operacya i to 
bardzo trudna uratować go może. Ta zaczyna 
się właściwy dramat. Obrażony mąż, dręczony 
instynktem samczym, walczy z człowiskiem kul- 
tury o wysokim poziomie, z pocznciem obowiąz - 
ku, który nakazuje mu ratować rannego. Ozło- 
wiek zmaga się ze zwierzęciem w szerega prze- 
pysznie pomyślanych i głęboko sięgających do 
duszy ludzkiej scen kulminacyjńych. W rezulta- 
cie człowiek zwycięża zwierzę. Nauka trynmfuje, 
raany bądzie ocalony. Instynkt pokonała kultura. 

Sztuka ta zręcznie zbudowana utrzymuje u- 
wagą widza w ciągłem napięciu, pomimo, że roz- 


, CO lm będzie 
robić. 
— Ot ci los, 
wałek chlebaż, 
Pod wieczór siało się gorzej, w nocy Barda 
16. 
la dowiedziała się wkrótce o choro- 
bie Bardy; jedni radzili pijawki, drudzy bańki, 
inni spirytusu i kielbasy. 

Dlugo się sprzeczali, co zastosować jako naj- 
skuteczniejsze, wreszcie stary Jan z przeciwka 
rzekli poważnie: 

— A to mi się widzi, eo poślijwa naprzód 
po ksindza, 

Wszyscy się nad tem zastanowili, Bardzinie 
popłynęły łzy ciurkiem, ale uznała radę za 
zdrową. 

Zarządzono sprządz konia Bardy z koniem 
Jana. a półkoszków dali Michał i oto sprowa- 
dzono księdza. 

Już zdaleka ujrzano zaprząg. Kobiety ze 
świecami wyszły. na spotkanie i, zawodząc hymn 
z tonów rozmaitych, wprowadziły księdza do izby, 
gdzie, leżał Barda, 

Świece osadzone w dzbankach, wciąż gasły, 
stól okryty nakryciem białem, chwial się za naj- 
lżejszem dotknięciem. 

Barda pod wpływem uroczystej chwili odzy- 
skal przytomność, ale mówić nic prawie nie mógł, 
kiwał tylko z lekka głową naprzód lub nią port- 
szał na boki. ~ 

Dzwonek uderzył, melodya przerwana za- 
marła na ustach, wszyscy znowu weszli do chaty 
i byli obecni przy dalszych ceremoniach. 

- Już się skończyło, i ksiądz przybierając ton 
przyjacielski i życzliwy, począł się pytać o przy- 
czynę choroby, sposób leczenia i t. d., a ponie- 
waż dowiedział się, że nic dotąd nie uczyniono 
w celu ratowania chorego, polecał wezwać przy- 


kto teraz zarobi choć na ka- 
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Wiązanie kolizyi dramatycznej następuje bez nad- 

IWyczajnych zawikłań. 

A Jedyną wadę <lastynktn> stanowi zbyt tem- 
cyjne obmyślenie postaci wprowadzonych w ak- 

pe Tylko bohaterowie dramatu, a raczej sam 
hater Jan Bərnou, są dokładnie narysowani; 
ZYstkie inne osoby to tylko narzędzia, których 
Ywa antor, by dojść do cela. 

„Taka np. Teresa Langier, przyjasiółka Ce- 

yli, jest tylko powiermicą, nie posiadając poza 


(M Żadnych cech ludzkich. Brat Jana Bernou | 


qadrzej, również lekarz zjawia się tylko po to 
ha Senie, aby być tómaczem myśli 1 nezuć bo- 
atera dramatu. Środek to bardzo dobry, z po 
Odzerjem zasiępujący dawne monologi, ale nie 
Rt być zbyt widoeznym dla widza, bo osłabia 
dzenie prawdy. 
dan,  JEonawoy „Iastynkta* wywiązali się z za 
Anią bardzo dobrze. Na pierwszy plan wysunąć 
SOA grę p. Brydzińskiego, który dał nam po- 
ma wysoce artystycznie i do drobiazgów opra- 
oda 14: P-na Damnówna z wielką subtelnością 
€grała rolę Cecylii. P-ni Pawłowska ze szcze- 
Prostota wywiązała się z roli blado zarysowa- 
eresy Lagier. 
tal P. Orlński odtworzył typ zwyrodniałej mo- 
„dnie Jednostki, -dla której nie istnieje etyka i 
m przepisy, z siłą komiczną i prawdą. P. Lip- 
aiki z dużą inteligeneyą zrozumieniem i od- 
5 tlem odegrał dość blado narysowaną rolę An 
a Bernou. 
dob, P. Czarnecka, pp. Ceremużyński i Miciński 
tze dopełnili całości. 


Warg Teżyserską Maryana Gawalewieza oraz wy- 
Bia 4 «Instynktu». W sztukach tego pokroju 
aki, Ona dominującą rolę, każdy bowiem drobiazg 
ai ada się tam na wywołanie nastroja odpowied- 
ie. do sytnacyi, bez czego myśli i tendencya 
ta nie tłomaczyłyby się dość jasno. 
Bt. Łąpińshi. 


Drew Towarzystwa nandakty nine, 


atu 
e do sądu o przyznanie im całkowitej pła- 
Arobkowej za czas zamknięcia fabryki przez 
ıt. j. od dnia 30 listopada r. z. aż do o 
chwili i że sprawa ta była rozpatrywana 


M 
taad 
Daens 
majmnis, Pis 
aig mioj felczera: wreszcie, wychodząc, zwrócił 
dzie chorego z pociechą, że może jeszcze wyj- 
Z tej choroby. 

e Bsrda wie, że przyszła kreska, czuje on; 
"x chłopa raz zwali, to mało mu pomódz 
` zresztą, byle nie dzieciaki, toby tam może 


a „Jak 


iwi 

Stiva Taz skończyć; nie będąc w stanie już 
Utami W, cy ruch głową 
w że wszystko już 


Sprawa trudna: upartego nie przekona. 
Szęząć 1, Ostatni ciekawi zaczęli wreszcie opn- 
Gzy „izbę, Barda wciąż niespokojnie wodził o- 
Oniecy zdawało si jakby kogoś szukał i chciał 
na WRZ odnaleźć; chwilę sporą zatrzymał wzrok 
007 de, popatrzał na dzieci, podniósł wreszcie 


stoją, olwiek wyżej i u wezgłowia zobaczył 
twar t Zgarbioną starnszkę-matkę; przez chwilę 
w jej Jego wyrażała radość, następnie wyciągnął 
ddgajnzy 12 dltoń; serce macierzyńskie przeczuło, 
Z wadę 11% coś ją pehnęło bliżej, a chory 
i chwycił jej rękę i podniósł do ih 
<<] rzęsiste spłynęł o twarzy chorego, 
zł ŻA a o 7 * 


Math 


20pelnej tej pory chory zapadł powtórnie w stan 
sznia 3) nieświadomości, rzucał się i jęczał stra- 
Wg..." PO kilku dniach z westchnieniem, które 


teach ziny ilo si 

Wyzi rodziny odbiło się echem bolesnem, 

i bez a, ducha, pozostawiając ródzinę w nędzy 
nia trzecieg 

za eciego gromadka ludu postępowała 

unią ubogą bitą z czterech deh 

ką oE na wraz z dziećmi zawodziła żałośnie, mat- 
R suchem spoglądała przed siebie. 

kie ją c: żałowała podpory w trudach życia, ja- 

Royi, EN, matka, być może, zazdrościła sy- 

Buiecio © *Pi Spokojnie i nie czuje bólu, jaki ją 
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odnieść jeszcze należy wysoce artystyczną | 


Pisaliśmy niedawno, że robotnicy Towarz. | 
aktury nicianej w Widzewie wystąpili gre- | 


BOZWÓJ, — Wtorek, dnia 27 lutego 1906 r. 


w tądzie gminnym w Rżgowie w dniu 13 b. m. 
| Wyroki zaoczne zapadły na korzyść robotników. 
W piątek, t. j. dnia 16 b. m. sąd gminny 
w Rigowie rozpatrywał 100 spraw, podanych przez 
| robotników niciarni na skutek opozysyi admini- 
i straeyi i na zaoczne wyroki. Sąd znalazł, że o- 
| pozycye te nie mają żadnej podstawy prawnej i 
» tego powodu pozostawił wyroki zaoczae w swej 
| mocy. 
| Z tej seryi wyroków 37 oddano natychmiast 
| 
i 


H 
i 


do wyegzekwowania przypedających sum w roz- 
miarze 918 rubli—komisarzowi eądowemu p. Drze- 
wińskiema. 

Otóż przedstawiciel i dyrektor Towarzystwa 
łódzkiej manufektury nicianej p. Edward von 
| Kuopf wystosował do komornika cały szereg (37) 
podań, w których oświadcza, iż załącza zasądzo- 
ne kwoty, lscz prosi zarazem, aby na zasadzie 
$ 737 punkt 3 Ustawy cywilnej procedury sądo- 
| wej komornik wstrzymał wypłatę oznaczonych 

w wyrokach sum do ozasu uprawomocnienia się 
wyroku, ponieważ na wyroki sądu gminnego za- 
kłada skargę kasacyjną do zjazdu sędziów po- 
koju. 

Komisarz sądowy jednak po poroznmieniu się 
z prezesem zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi, opie- 
rejąc się na tem, że wszystkie wspomniane wy- 
roki były oczne, a więc jako także jaż prawo- 
moene—żądanie dyrektora Knopfa odrzucił i w 80- 
botę robotnikom na podstawie 37 wyroków wy- 
płacił 913 rubli. 

W dnia 23 b. m. sąd gminny 2-go okręgu 
powiatu łódzkiego w Rżgowie, w komplecie p. o. 
sędziego gminnego Makiewicza, oraz ławników 
| Kowalczyka i Nenmana rozpatrywał nową seryę 
spraw w liczbie 101, do -których administracya 
Towarzystwa manufaktury nicianej w Widzewie 
nadesłała piśmienne objaśnienie, że zarząd za- 
| wiadomił robotników o postanowieniu zamknięcia 
| fabryki z powodu braku węgla wywołanego strej- 
kiem w kopalniach i na kolejach w d. 30 listo- 
pada r. b. Robotnicy byli wzywani do fabryki 
w celu obrachnuku do dnia 30 listopada r. b. 
włącznie, że zatem na zasadzie punkta 8 go 104 
artykuła Ustawy o przemyśle. Administracya fa- 
brycznaą działała prawidłowo, wymawiając miej- 
sca na 7 dni wcześniej. Wobec tego pretsosye 
robotników, aby ponad wydane im za 7 doi wy- 
nagrodzenie wypłacić żądane sumy za zerwanie 
koŁtraktów, są nienzasadnione. 

Stawający w imieniu robotników adwokat 
Truszkowski przedstawił znów sądowi piśmienne 
| zaprzeczenie, w którem zaznacza, że manvfaktu- 
| 1a niciana nic prosi w swem objaśnieniu o przy- 
| swanie pierwotnej decyzyi sądn za nierzeczywi 

sią i o nowe rozpatrzenie sprawy ($ 151 Ustawa 
| procedury sądowej); nazywając objasnienie swoje 
| „odpowiedzią“, manufaktura nicians, przypuszczać 
należy, zamierzała stosownie do $ 145 punkt 1 
i 318 Ustawy procedury cywilnej przedstawić 
objeśnienie p ómiepne przy pierwszym terminie 
sprawy, a ponieważ z odpowiedzią tą manufak- 
tura miciaua spóźuła się, nadsyłając ją jnź po za- 
padnięciu wyroku, to objaśnienie to przedstawio- 
ue być winno bez skutku. Gdy żądania obrońcy 
sąd nie uwzględnił, stawający w imienin robot 
mików w zaprzeczenia swem prosi sąd o przyję- 
cie następującego wyjsśnienia: o jakichkolwiek 
ogłoszeniach, które jakoby fabryka poczyniła, je- 
mau osobiście nie niewiadomo; fabryka niczem nie 
dowiodła, że robiła ogłoszenia, o którychby wszy- 
sey robotnicy wiedzieli. Jeżeli fabryka chciala 
zerwsć umowę, to ona obowiązana była na dwa 
tygodnie wymówić miejsca robotnikom i poczy- 
mó odpowiedoią astanowioną przez iaspekcyę fa- 
bryczną adnotacyą w książce obrachunkowej ro- 
botuika; z przedstawionych zaś książek robotni- 
ków, takiej adnotacyi fabryka nie zrobiła, tak, 
że umowa do obecnej chwili pozostaje w awojej 
mocy. 

Powcływanie sią w odpowiedzi manufaktary 
nicianej na p. 8 $ 104 Ustawy o przemyśle, nie 
może być zastosowane raz dlatego, że punkt ten, 
mając na względzie wyjątkowe okoliczności, nie 
może być rozciągany, a powtóre dlatego, że fa 
bryka i pod tym względem nie jest w możności 
dowieść, że nie mogła dostać węgla wówczas, 
gdy wszystkie inne fabryki łódzkie węgiel otrzy- 
mywały w dostateeznej ilości. 

Wobec tego obrońca prosi sąd o pozostawie- 
nie bez skutku żądań manufaktary nicianej. 

Sąd gminny, przychylając się do by o- 
brońcy, objaśnienie piśmienne dyrektora Towa- 
rzystwa manufaktury nicianej Edwarda Knopfa 
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pozostawił bez skutku, zasądziwszy żądane sumy 
robotników w całości, t. j. w sumie około 3,000. 
rubli. 

Wyrozi w 101 sprawach na samą 3,000 rb. 
wręczoce już zostały do wyegzekwowania komisa- 
rzowi sądowemu Drzewińskidmu. 


Sprawa paląca poruszona w końen 1904 
roku przez Oddział hygieniczny łódzki, a tyczą- 
ca się strasznego wrzódu społecznego, jakim nie- 
wątpliwie jest nierząd, nareszcie zwróciła na się 
uwagę najwyższej w państwie instytucyi do spraw. 
zdrowotnych, czytamy bowiem, 43 „Rada lekar- 
ska ua posiedzeniu, odbytem w dniu 29 stycznia 
uznała, iż dalsze istnienie domów publicznych 


| jeat niedopuszczalne zarówno z punkta widzenia 


zdrowotnego, jak państwowego”. 

Dążenia obolicyonistów choć w pewnej czę: 
ści zostaną tedy wcielone w życie, zniknie ohy- 
da zwana domem publicznym, znikoie wraz z nią 
i nadzór nad prostytutkami, nie osięgająsy celu, 
gdyż nieszczęśliwe te istoty, jak gdyby niszcząc 
się za swe upodlenie, szerzą dokoła siebie zara- 
zę, a choć mie zniknie sam nierząd, bo na to 
trzeba przebudować cały gmach społeczny od fan- 
damentów, przybierze on niewątpliwie iany cha- 
rakt:r, a w każdym razie mie będzie korzystał 
z opieki pańtwa, co państwu bynajmniej nie czy- 
niło honoru. 


Rezolucja Związku 30 pażdziernika. 


Biuro Związku 30 paź lziernika przedstawiło 
ua głosowanie zjazdu następującą rezolacyę, 
określającą stosunek stronnictwa do rządu. 

„Zjazd delegatów Związku 30 peździernika, 
rozważywszy na posiedzenia duia 22-go Intego 
kwestyę stosunku Zwiądku do bieżącej działal- 
ucści iustytncyi rządowych, odpowiedzialnych za 
wykonanis manifestu z dnia 30 go październik, 
uznał, że rada ministrów, na którą Najwyższą 
wole włażono obowiązek ujednostajnienia 1 kie- 
rowania całą czynnością rządową, wykazała 
ogromną powolaość przy nrzeczywistniania ro- 
woli Jego  Ossarskiej 


Rząd nie wprowadza w życie zasad, stano 
wiących podstawę manifestu 30 października, 
starając się niezmiennie nadać tym zasadom naj- 
węższe i nieodpowiadające ich istocie znaczenie; 
wypadki wyjątkowe wymagają oczywiście i środ- 
ków wyjątkowych: na zbrojny gwałt, na zbrojne 
powstanie rząd powinien odpowiedzieć energiez- 
nym naciskiem; może on nawet na pewien czas 
wprowadzić stan wojenny, leez niepodobna nie 
poiępić tych wypadków, kiedy osoby rządowe 
za wiedzą i zgodą gabinetu dopuszezały się czy- 
nów samowoli orsa aktów okrucieństwa przy 
stosowaniu środków wyjątkowych i nadzwyczaj- 
nych. Takı kierunek działalucśi rady mini- 
strów powiększa w kraju niezadowolenie i grozi 
Rosyı oraz jej Monarsze możliwi śsią nowych 
niebezpieczeństw. Najszybsze zwołanie Damy 
staje się najpowniejszym środkiem przywróweaia 
władzy jęj zachwianej powagi. Jako najpewniej- 
szy też srodek, zmierzający do uspokojenia kra- 
ja, ogólae zebranie delegatów Związku 30 psź- 
użiernika uznaje, że konieczność państwowa do- 
maga się w sposób kaiegoryczny: 


1) przyśpieszenia wszystkiemi środkami wy- 
borów do Damy państwowej; 2) wyznaczenia 
ścisłego i bliakiego terminu zwołauia Damy, nie 
późmej, mż dma 25 kwietnia st. st.; 3) nie- 
zmłoeznego wydania przepisów, zabezpieczają - 
cych użtanowione w manif.ście z dnia 30 paź: 
dziernika swobody i broniących od nadużyć przy 
orzystania z nich przy jedaoszesnem zniesienia > 

wy o ochronie wamvonionej i nadzwyczaj- 
nej, jako środków nielegaloych, budzących nie- 
zadowolenie ludności i nie osiągających zamie- 
rzonego celn; 4) wprowadzenie stanu wojenuego 
może być wywołane tylko wskutek zbrojnego 
powstania albo przygotowań do niego i powin- 
no być odwołane, jak tylko minie jego koniecz- 
ność; nie należy nadużywać tego okrutnego pra- 
wa, a tem więcej przesadzać w jego stosowaniu 
tam, gdzie z konieczności je wprowadzono. W ka- 


a” 


żdym razie stosowanie kary śmierci bez sądu 
bez względu na okoliczności, powinno być ska- 
sowane.“ 

Przy głosowaniu za pomocą podnoszenia 
rąk za rezolneyą oŚsiadezyło się 142 głosy, 
przeciw 140; w głosowaniu powtórnem więk- 
szość za rezolucyą wzrosła do 157 głosów. Gło- 
sowanie według poszczególnych punktów wypa- 
dł, daleko pomyś miej, wobec czego przewodni- 
czący A. Gaczkow zaproponował ostateczie gło- 
sowauie en bloc Rzzultat głosowania wypadł 
prawie jednomyślcie przeciw 2 głosom. 

Dzienniki liberalne, cmawiając rezultat pierw- 
szego głosowania nad rezelucya, zaznaczają, iż 
w głosowaniu tem nastąpił widoczny rozłam 
Związku, który składa się najwyraźaiej z dwóch 
frakcyi. Jedna z nieh, s'anowiąta mniejszość, 
szczerze pragaie przeprowadzenia rtform kon- 
stytacyjnych, choċby w skromnym zakresie, a 


jednocześnie potępia samowolę administracy|; 
druga zaś, przeważnie pochodząca z prowincyi, 
gotowa jest popiereć skrajne dążenia wobec 


groźby rewolueyi. Frakcya ta może być nazwa- 
na «frakcyą paniki» W ostatecznem głosowa- 
niu mogła się zgodzić na rezoluvyę jedynie ze 
względów taktycznych. 


Ruch przedwyborczy. 


Wezcraj w magistracie łódzkim odbyło się 
zebranie przewodniczących w komisyach, powo- 
łanych do przestrzegania porządku podczas prze- 
biegu wyborów oraz prowadzenia ścisłej kon- 
troli nad prawidłowością przy składaniu głosów 
przez prawyborców do uray. 

(Ponieważ działalność członków komisyi, któ- 
ra zarządzić ma skrutyninm i czuwać nad czyn- 
nościawi skratatorów, będzie uciążliwa i skom- 
plikowana, przeto postanowiono liczbę członków 
komisyi powiększyć o 3 ch, czyli, że każda ko 
misya składać sią będzie z 6-iu członków. 
W tym celu upoważnieni zostali do zaproszenia 
po trzy osoby z pośród obywateli tatejszych— 
przewodniczący komisyi pp: Kazimierz Arku- 
szewski, Wiesław Gerlicz, dr. Maurycy Likier- 
nik i Jarosław Pełka. 

Obrady w dalszym ciągu toczyły się nad 
techniką wyborów i możliwem uproszczeniem 
złączonych z wyborami na posła, czynności. 

Zebrani na posiedzen u wczorajszem oglą- 
dali dostarczone już do magistratu urny wy- 
borcze. 


Ku uczezenii Adama Mickiewicza. 


Złożyli: 


Na szkołę. 


Zebrane na weselu p. Aleksandra Linke w Opatów- 
ku za pośrednictwem Józefa Juszczaka 1 rb. 20 k. 


OFIARY. 
Na wdowę M. 


Ludwikostwo Olszewscy 1 rb. — Zebrane na wese- 
lu p. Aleksandra Linke w Opatówku za pośrednictwem 
Józefa Juszczaka 1 rb. . 


Na Kroplę Mleka. 
W bolesną rocznicę dzieciny 50 kop. 
Na rodzinę zabitego Bezingera. 
Zebrane na weselu p. Aleksandra Linke w Opatów= 
ku za pośrednictwem Józefa Juszczaka 1 rb. 
Na głodnych chrześcian. 
Zebrane w gronie przyjaciół 2 rb. 1 k. 
Na głodnych. 


Zebrane na weselu u p. Wiktora Kamińskiego przy 
ulicy Zawadzkiej Nr. 11, z inicyatywy pp. Pienyńskich 
2 rb. 55 kop. — Herman Enge, za niegrzeczne obcho- 
dzenie się Bzy pracy ze swoimi towarzyszami pracy 
w przędzalni odpadków ake. Tow. K. Scheiblera, za zgo- 
dą robotników tytułem kary 1 rb. 


Na robotników, pozbawionych pracy. 


Uczniowie Szkoły handlowej polskiej klasy 2 B iC, 
zamiast pączków w tłusty czwartek, 2 rb. 10 kop. 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 27 lutego 1906 r. 


Telegramy 


Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej. 
Najwyższe Ukazy do Senatu. 


L 


Wobec blizkiego ukończenia w większości 
gubernii prac przygotowawczych przy układaniu 
list wyborezych i wyjaśniających się już obecnie 
w związku z tem terminów możliwego dokona- 
nia wyborów członków Dumy państwowej, Roz- 
kazujemy oznaczyć zwołanie Dumy państwowej 
na dzień 26 kwietnia 1906 r. 

Podpisano: 
MIKOŁAJ“. 


Dnia 12 latego 1906 
Carskie Sioło. 


II. 


Ukazem, danym dnia 11 gradaia 1905 r., 
Nadaliśmy udział w Dumie państwowej nowym 
obszernym klasom ludności, zatwierdzając jedno- 
cześnie przepisy, ułatwiające jaknajrychlejsze 
ułożenie uzupełniających list wyborców, którzy 
otrzymali, zgodnie z Ukazem tym, udział/w wy- 
borach członków Damy. U 

Jednakże zaburzenia i rozruchy, jakie wy- 
buchły w związku z przerwą prawidłowej ko- 
maunikacyi pocztowej, przeszkodziły w niektó- 
rych gub:rniach do ułożenia w swoim czasie 
tych list. Wobec tego, aby nie opóźniać zwo- 
łania Dumy państwowej, Uznaliśmy za poży- 
teczne zmienić wydany przez Nas przepis, we- 
dłog którego wybory członków Dumy na zebra- 
niach wyborczych wszystkich gubernii i miast 
mają się odbyć w ten sam dzień i pozwolił na 
dokonanie wyborów w rozmaitych terminach, 
w miarą możności, a dlatego Rozkazujemy: 

Zmieniając artykuł 84 Najwyżej zatwier- 
dzonych 18 września 1905 roku przepisów o za- 
stesowaniu wprowadzonej w życie instytucyi 
Damy państwowej i ustawy o wybcrach do Du- 
my postanowić przepis następujący: 

Wybory członków Dumy państwowej na ze 
braniach wyborezych (ust. o wyborach art. 13 
i 15) odbywają się w dni, oznaczone Ukazami 
Najwyższemi, które minister spraw wewnętrz- 
nych wyjednywa za pośrednietwem Rady mini- 
strów. Sznat rządzący celem wykonania niniej- 
szego nie omieszka uczynić odpowiedniego roz- 
porządzenia. 

Podpisano: 
MIKOŁAJ. 


Dnia 12 lutego 1906 
Carskie Sioło. 


* 


Petersburg, 26 lutego. Na 27-go oznaczono 
posiedzenie ogólnego zebrania Rudy państwa, 
celem rozważania opracowanego przez radę mi- 
nistrów projektu nzupełnienia przepisów tymcza 
sowych dotyezących prasy peryodycznej, 

Petersburg, 26 lutego. Do pomocnika dyrek- 
tora zakładów Putiłowskich inżyniera Nazarowa 
dano pięć strzałów. Nazarow zmarł wkrótce. Za 
bójca zbiegł. 

Petersburg, 26 lutego. Ze składu artyleryi 
skradziono pięciostrzałową armatę bez lawety 
wagi przeszło 14 pudów. . 

Qozaków, 26 lutego. W czasie przerwy za- 
szedł wstrząsający wypadek. Schmidt siedział 
z początku spokojnie, potem na twarzy jego wy- 
stąpiły czerwone plamy, podskoczył, pocbwycj. 
się za gardło 
Obecni podtrzymali go, on krzyczał jednak 
w niebogłosy. Dla uspokojenia odprowadzono 
go do drugiego pokoju. 

Oczaków, 26 lutego. Badanie świsdzów jest 
na ukonczeniu. Jutro rozpoczną się rozprawy, 
wyrok prawdopodobnie nastąpi w czwartek. Rze- 
czowe zeznania składają majtkowie, wysłani 
w delegacyi do Schmidta, z zaproszeniem do 
uezestnictwa w wieen, na którym Schmidt wzy- 


| wał załcgi do nspokojenia się. Po tem zeznaniu 


Schmidt wygłosił mowę, w której rozwijał swe 
poglądy polityczne. 
Holsiagforz, 26 lutego. Banda rozbójników 


napadła na kantor Banku państwa i zabiła stró- 


i począł usnwać się na ziemię. | 
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ża. Jednego z urzędników banku, który chciał | 
stawić opór, zraniono. Grożąc personelowi re 
wolwerami, rabus'e porwali 75,000 rubli i zbie- 
gli. Z tej sumy 35,000 stanowiły własność fio- 
landzkiego akcyjnego Banku akcyjnego związ 
kowego. 

Helsingfors, 26 lutego. Prośba partyi staro- 


narodowego została Najwyżej odrzucona. 

Tyfis, 26 lutego. Adwokat przysięgłył Hoi- 
deman, odebrawszy z Banku państwa 15.000 rb. 
wsiadł do powozu i pojechał do domu. Giy po- 
wóz stanął przed domem, czterej rabusie wy* 
gara zranili lokaja, odebrali pieniądze i um- 

ngli, Ę 

Teodozya, 26 lutego. Aresztowano w ubie” 
giym tygodniu w Jałcie i umieszzzeni w więzie” 
niu tntejszem członek zarządu ziemskiego, JA* 
eew, lekarz sanitarny R>zanow i dr. Sołtykow* 
ski uwolnieni zostali z polecenia zarządu żan= 
darmskiego. 

Wilno, 26 lutego. Oskarżony o zamach na: 
życie rewirowego Jakunowiez skazany został na 
karę śmierci przez powieszenie. 

Charków, 26 lutego. Na wszystkich liniach 
z powodu zasp śnieżnych ruch pociągów wstrzy* 
many. 

Peszt, 26 lutego. Z rozporządzenia sędziego 
śledczego policya skonfiskowała 7 dzienników 
które zamieściły mowy, mające, zdaniem proka* 
toryi. znamiona obrazy majestatu. 

Berlin, 26 lutego. Większość dorożkarzy ta” 
tejszych zastrejkowała. Na ulicy dorożek prawie 
nie widać. 

Bern, 26 lutego. Rada związkowa. wybrała” 
na nowo utworzone stanowisko posła szwajzar* 
skiego w Petersburgu członka rady narodowej. 
Edwarda Odier'a. 

Londyn, 26 lutego. Biuro Reutera. Do „Daily 
Telegraphu* denoszą z Tokio o mistyfikacyi, ja” 
kiej ulegli cesarz, ks, Connaught i eała ludność: 
Kilku oscbników, ndających przedstawicieli 000- 
tralnego obserwatorynm, telefonowali wszędzie, 
że spodziewane jest straszliwe trzęsienie ziemi, 
które zburzy całe Tokio. Koncert, na którym 
obecny byl ks. Connaoght, niezwłocznie został 
przerwany, posiedzenie parlamentu wstrzymano, 
członkowie parlamentu wybiegli na ulicą. W 6s- 
łem mieście panika, lud uciekał na miejsce 
otwarte. 


DZIENNA. 


Petersburg, 27 lutego. Rada Solskiego opra” 
cowała projekt przepisów o wyborach ao Damy 
państwowej w prowincyaob: akmolińskiej, semi* 
pałatyńskiej, uralskiej i torgajskiej, Projektowa” 
nym jest wybór przez inoplemieńców po jednym 
pośle z każdej prowincyi, a dla przeprowadzenie 
wyborów zorganizować zebrania prowincyonalae 
wyborców z gmin inoplemiennych. Z miejskich 
osiadłych mieszkańców, nie należących do ino* 
plemieńców lub kozaków, proponuje się również 
wybór po jednym pośle z każdej prowinegi. Lad“ 
ność nie włączona do gminy może być zaliczoną: 
do gmin najbliższych lub zorganizowaną w spe“ 
cyalue miejskie okręgi wyborcze, w liczbie nie 
mniej nad 2,000 osób. Ludn 56 wojsk kozackich 
uralskich i syberyjskich wybiera po jednym po” 
śle do Dumy państwowej. 

Ogółem wymienione prowiacye wy bierają 10 
posłów. i 

Petersburg 27 lutego. W ministerynm handle 
odbędzie się narada w przedmiocie ntworzenie 
przez kupców rosyjskich składów towarów w Man- 
dżuryi północnej. 

Chersoń, 27 lutego. Otworzono tu giełdę to” 
warową. 

Kijów, 27 lutego, Pomiędzy stacyami Kapis- 
ry a Złouj na kolejach poładniowo zachodnich 
wskutek osunięcia się nasypu uległ rozbiciu po 
ciąg towarowo pasażerski, Parochód i wagon ba- 
gażowy zeszły z szyn. Nieszczęścia z ludźmi nič 
było. Wczoraj pomiędzy stacyami Zabołocie 
i Małoryto wykoleił się poviąg osobowy, wsku* 
tek pęknięcia szyny. Trzy wagony osobowe sil- 
nie są uszkodzone, 120 :ążni drogi zepauto. Pa- 
sażerowie nieuszkodzeni, palacz ranny. 

Petersburg, 27 lutego. Zmarł ta znany kom- 
pozytor Arinskij. Rozpoczęto wykłady w pierw- 
szej wolnej szkole wyższej, zreformowanej z by* 
łych kursów profesora Lesgawta. b 

Symferopol, 27 lutego. W dniu dzisiejszym 
gubernator ogłosił terminy wyborów do Dumy 
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ROŻWÓJ. 


— Wtorek, dnia 


27 lutego 1906: r. 


Daństwowej na zjazdach przedwyborczych 
ły 9 a 23 marca. 
_. Teodozya, 27 lutego. W nocy dnia 25 b. m. 
% zarządu miejskiego Staro Krymskiego skradzio- 
MO skrzynię kasową. Duiś znaleziono rozbitą 
inig w pobliżu wsi Karagos; 8000 rb. i do- 
imenty przepadły. S 
«i Kercz, 27 lutego. Z rozporządzenia Izby są- 
owej „Jażnyj Kuryer“ został zawieszony do 
Mag wydania wyroku. W jego zastępstwie wy- 
Chodzić będzie «Jożnyj Wiestmk.» 
i Wierchnieudińsk, 27 latego. Wojenny sąd po- 
jj duia 21 luiego r b. osądził 30 prawników 
sdaztórych 4 skazuł do rotót ciężkich, 9-iu na 
ier, Czterem z tych ostatnich generał Re- 
ampf zamienil karę śmierci na roboty cięż- 
» Dięcin stracono. 
a. Trolckosawsk, 27 lutego. Aresztowano wały 
Kd zjada usużeloików włościańskich. 
wi Migaciras, 27 lutego. Revaoil wręczył Rado- 
sui uvi w sprawie Banku państwa w Ma- 
4 9. Raad francuski przypuszcza, że propozy- 
JA jego nie narusza równości interesów mo- 
zętstw i jest zdania, że kwestya ta winna być 
Patrznna przez konferencyę, 
ludapeszt, 27 lutego. Minister spraw we- 
„Więzy zabromił sprzedaży ulicznej gazety 


ię- 


ie 


Ri Berlin, 27 lutego. Księżna, narzeczona ke. 
lie el Fryderyka odbyła wjazd uroozysty do sto- 
paj 720% bramę brandeburską i przybyła do 
Aen, gdzie spisano umowę przedślubną. 
kon, erlin, 27 lutego. Traktat handlowy szwedz: 
m Niemrecki rozpatrzony został przez delegatów 
PRN zkich i niemieckich. Niektóre punkty nie 
tały jeszcze wyjaśnione. 
trak ledeń, 27 iuugo. Izba panów przyjęła 
isłaty handlowe z Włochami, Rosyą i Węgra- 
wied, powoda traktatu z Rosyą referent wypo- 
mat ż, pożądanem jest zastosować zasadą 


Blans Towarzystwa Wzajemne 


najbardziej uprzywilejowanego kraju na posia- 
dłości rosyjskie wschodnio azyatyekie, wspom- 
nial, że wadą traktatu jest brak porozumienia 
o wolnym od cła tranzycie towarów do Persyi. 
Waszyngton, 27 lutego. Konsul generalny 
Szanhaju donosi, że wezoraj w Nagasaki zabito 
6 francuzów-jezuitów oraz dwóch amerykanów. 
Wojska chińskie strzegą zbiegów misyonarzy, 
uciekających do Kucyau, gdzie wysłano kanu- 
nierkę amerykańską. W Szanhajn spokojnie. 


OSTATNIA POCZTA. 


— «Ruś» donosi, że członkom związku ro- 
botników fabrycznych udało się przytrzymać 
Matinszenskiego, który zbiegł z 30,000 rb, otrzy- 
manych dla związku. Odebrano Matiuszeas 
mu 21,000 rb., resztę zdążył roztrwonić. Matiu- 
szonskiego zwolniono na słowo honoru. 

— Zabroniono wydawać z banku. rosyjsko 
chińskiego wkłady niektórym osobom, które by 
ły czynne na Dalekim Wschodzie. «Slowo» pe- 
tersburskie, donosząc o tem rozporządzenia, na- 
zywa je pożytecznem. 

— Według statystyki gazet — pisze «Slo- 
wo» petersburskie — w obecnej obwili w Ro- 
syi w więzieniach przebywa 72,000 politycznych 
więżniów. 3 

Ta sama gazeta donos, że wszystkie pułki 
kozackie, operujące w miastach stołecznych i 
guberniach, będą rozpuszczone do dnia 27 mar- 
ca. W obwodzie wojska dońskiego % powoda 
nieobecności robotników mężczyzn zaczął się 
głód, 

— P. Sawicz, który dokonywał w.Homlu 
śledztwa celem wyjaśnienia przyczyn pogroma, 
wysłał — jak donosi «Ruś» — do ministeryum 
żądanie wydalenia z miasia kozaków, 
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Opadu 1.4 


MLEKO ~ 


jasteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
jerkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 
teleczkach porejowych: 

3 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

M 2 

M3 y Po nom » 
nierozcieńczane nr. 0 dla dzieci starszych t osób doro- 
słych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza do 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30, Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


sia x RAT 
Od Administracyi „Rozwoju”. 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 


" dą nowó o» 


domów na zamówienie dwa razy 


MMM 


W Łodzi 


Mt: z gazownią do antracytu siły 16 
koni, do sprzedania. Wiadomość Dłu- 
ga 72, Suligowski, i warsztaty kolejowe. 
Widzew, u Dobrzyńskiego. 444-4-2 


11 1906 rok P Poe CE TS pote 
na utego j roku. a j owska 121, Matuszewska. 4835-3-3 
assy WA. 262 pokój umeblowany, do wynajęcia Z ca- 
SNWRRETERNEE Eo NRREOTE i łodziennem utrzymaniem. Zawadzka 
Rubli Kop. | Rubli kop. 18, m. 4. 441—3—2 
Goto: l M 7 P oszukiwane wprawne Szwaczi Na- 
‘Raci Wizna w kasie . r. $ F 2649 | 17 Kapita? obrotowy, 10% wnioski członków 34,500 — wrot 2a m. 21. 436—3w82 
taek przekazowy w Banku Handlo- Kapitały na lokacyi E ë F, 83,102 | 79 Przybłąkał się pies czarny, żółte łaty. 
v MR w Łodzi i Ę f 20,882 | 51 Korespondenci „Nostro“ | Har Baa ać maa, 
eksli tr: h najmniej dwo- | rj otrzebna bona ze średniem wykształce- 
R Ma: ek ze! Mle ; 100278 | 69 zk do gyiporyeyi SE ASA | 80 | PR do chłopczyka siedmioletniego, 
Ę DANO zastaw papierów publicz- E p AR aa, x | | e płoć. woz SEAS z 
NOŻYCE i na , y S y a umy do dyspozycy! Koresponden- okój frontowy ładny do wynajęcia dla 
Weksle SH R TONAL 3 UG F% oli + A * d 13,308 | 09 | P. przyzwoitej. kobiety. Zachodnia 41, 
bark EWA è y 0 3,587 70 Redyskonto skupionych weksli 2,985 | 79 j mieszkania 6. 451—3—1 
lażący zabezj leczony papie- | Ròżni wierzyciele 62 56 pecyalna pracownia dziecin- 
LO Apak ea 5 ; 1610 | 58 | proconty I prowizya 2,227 | 40 | S. S. Sia ubiorów przyjmuje do 
denci „Nostro“ Rachunek zysków i strat 1,592 97 | roboty:. sukienki, ubranka i płaszczyki. 

Sim umy do dyspozycyi Towarzystwa 6,440 27 p s S i > p Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
Wes, Przechodnie A 3 N 4,636 23 5% podatek państwowy e 4 ` 200 88 | 1793wc8-52 
a Prolestowano 643 35 | 0216% podatek państwowy 2 | 53 | Ozkoła Thomasa, ul. Andrzeja Nr. 11. 
NAKŁ Todlegojąca zwrotowi s2. 40 | SUMY przechodnie . 423 | 29 | > Lekcye dla dorosłych, oddzielnie dla 
Sządzenie bi j g | Kapitał zasobowy 54 | 82 kobiet i mężczyzn. Przyspasabianie do 
Korty AA 3 PR | m | egzaminów. 350-15 11 
Oszty Ree | klep spożywczy do sprzedania z po- 
O Mntiowe 660 | 44 | Św u zmiany interesu. Wiadomość Li- 
powa 69. 438—8—2 
Wysztat Ślusarski z całem urządzeniem 


i różne maszyny zaraz do sprzedania. 


Józef Neumań 


ż ode blondyn, jasne oczy, patrzący 
zkiogo wzrostu, krępy, przy- 
dministracyi „Rozwoju“ 

- Załączona tu podobiz- 
SE rysy jego twa 


» Niebywała okazya! 20 kop. 
"9 za godzinę gry w dzień na nowych 
£ bilardach, wieczorem ża pierwsze 2 
mm godziny po 30 kop., następne 20 kop. 
a, Torty, ciasta, pączki parę razy 
dziennie Świeże, równiez cukry | cze- 
© kolady etc. Wyborowa czytelnia, 
B również muzyka. Poleca 
© * Cuk ernia Stan. Januszewskiego 


Zawadzka Nr. 12. 228—3—3 


Drobne ogłoszenia. 


A A Osoba poszukuje przepisywania 
«Piew języku polskim t rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju pod 
»Przepisywanie*. 172— 


Bie Rościszewskiej, Piotrkowska 90, 

alaca: nauczyciel dyplomowane, 
freblówki, bony cudzoziemki, gospodynie, 
kasyerki z kaucyą, ekspedyentki na Łódź 
1 na wyjazd. 418—5—3 


De sprzedania zaraz furgon piekarski, 
resorka do wyjazdu nowa i para cho- 
mat. Ulica Mlisza nr. 23. 452— $—1 


Dojpisdezona nauczycielka poszukuje 
mieszkania przy rodzinie za lekcya 


języka francuskiego lub przedmiotów 


Ulica Staro-Zarzewska nr. 60, w sklepie. 
JE | LY 
Winam ludzi z maszynami „Progress“, 
duże pranie rubla. Zawadzka 39, 

m. 2. Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 
9 9-7 


szkolnych. Zgłoszenia pod literami K. Zegar paszport na imię Bronisława 
C. T. w Administracyi „Rozwoju“. ewandowskiego, wydany z gminy 
403—3.-1 | Łęczno. 433—3—3 


Gipodarstwo 17 RE w tem 3 mor- 
gi lasu, za 8000 rub. do sprzedania 
zaraz, w Piotrowie, gmina Wierzehy p. 
sieradzki. Aniołkiewicz. 445—4—2 


Kentor służby, Piotrkowska 88, ma do 
umieszczenia z dobremi świadectwami: 
gospodynie, kucharki, pokojówki, loka- 
Jów, niańki. 417—6.—3 


ZZ ZZ 
K! ma kilka tysięcy rubli do umiesz- 

czenia, pewne gwarancya i 4, zechce 
złożyć oferty w Administracyi „Rozwoju* 
pod adresem „Kapitał. 450—2—1 
Kiez pęk (14 sztuk) zgubiono w nie- 

dzielę wieczorem. Łaskawy znalazca 
raczy za wynagrodzeniem rubla, takowe 
w adm. „Rozwoju“ złożyć. 453—3—1 


Zeena paszport na imię Maryanny Gaj- 
de, wydany w Rżgowie, gub. piotr- 
kowskiej, 448—3—2 
gasa paszport na imię Bartłomieja 
Ulkiewicza, wydany z gminy Kluki. 
$ 448—3—2 
Zz do wynajęcia pokój dla jednego, 
lub dwóch panów, z umeblowaniem 
lub bez, może być z całodziennem utrzy- 
maniem, tamże wydaje się obiady. Dziel- 
na nr. 40, m. 1. 421—6—3 


gema paszport na imię Szulim Nu- 
chym Brod, wydany z gminy Kozieni- 
ce (powiat), gub. radomskiej. 4223-3-3 
Zgubiono Kartę od paszportu na imię 

Stefanii Przygockiej, wydaną z a 


ki Poznańskiego. 


8 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 35 
lobak lombardu zkcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. iod 6—8. 
dam od g. 5—6. c 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Or. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne | 


i moczepiciowe. 
Od 8'/,—11!/, r. 6—8 wiber., panie 5—6 
J popołudniu. 
W niedsiele I święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 28. 1608-4-192 


Powrócił 


D:$. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. Mè 4 
przyjmuje od 8 — 2 rano i 6—9 wiecz, 

panie od 5 — 6 p.p. 195c11 


Jk. L. Peyo 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w 
panie od 5—6 popoł. j 1420-r-73 
Ulica Poludniowa Na 2. 


Dr. E. Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
od 11—1 I 4—8. 


2A5—r=135 


Piotrkowska Je 106 m. 5 


Dr. J. Grakowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—r-59 


Or. 0. Alienberger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje codziennie od 9—11 rano i od 
5—7 po poł, w niedziele i święta od 


9—11 r. 


r. E. Klózendry 


ul. Krótka 5, 
przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi, spec. nerwowemi (leczenie 
elektrycznością) od 9—10 r. i 5—7 popoł. 
22982 


Dr. B. Mazel 


Ewangelicka 5. 
Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 


185-0-17 


Przyjmuje: 9—11; 6—8. Panie 
W _niedzie! 28! 
POWRÓCIŁ 


Or. med. GOLDFARB 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od godz, 9 do 12 rano i od 6 
do 8 wiecz. panie od 5 do 6 wieczorem, 

w niedziele tylko od 9 do 12 rano. 

Zawadzka I8. 104-20-18 


Dr, G. Wistzę okulista 


powrócił. 
Godziny przyjęcia 10—12 i 4—6 
19110 Dzielna 7. 


| Średnia X6 18. 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 27 lutego 1906 r. 


Dr. Włodzimierz Lowi 


choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 10 — 12 i od 6 — 8, dla 
pań 5 Piotrkowska 93. 159-4-3 


— 6. 


Powrócił 


: DF JAN GINSBURG 


Akuszerya, choroby kebiece. 
256—5-1 


Dentysta 6 A. Gitanem 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Aż 27, parter. 


Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 


popoł. 196c11 


ORYGINALNE!!! 


FAJKI I TYTONIE ANGIELSKIE 
NADESZŁY 
DO SKŁADU TABACZNEGO 


Z. PRĄDZYŃSKIEGO 


POD FIRMĄ 


W. MUŚNICKI i S“ 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA Me 69. 


241 


Rb. 10 


nagrody za odprowadzenie zaginionego 
pieska białego długowłosego, do Widze- 
wa, ulica Nictarniana nr. 9. 248-3-2 


Zaraz do wynajęcia: 
a) duży sklep z mieszkaniem; 
b) pokój z kuchnią: 
c) dwa pokoje z kuchnią. 
Andrzeja nr. 11. 


242-3-1 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
garnu. Palto zimowe na 
kamgarnowej podszew- 
ce rb. 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16. Kami- 
zelki kolorowe w naj- 
nowszych deseniachpo 
rb, 3.20. Wszystko z czy- 
stej wełny u 

Emila Schmeohia 

Piotrkowska 98 

róg Przejazd. 


a 


EJ 


Ogłoszenie. 


_ Nauczycielka 


2 świadectwem udziela lekcyi w domach 

prywatnych i na pensyach, oraz przygo- 

towuje do wszystkich szkół. 123-d- 
Wiadomość w admin. „Rozwoju*. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd Je 8. 


N 16 


Z 
Przyjmuje się po możliwie k f H k b i 
nizkiek cenach airowanie (Karhowanie 
kienek dziecinnych, oraz falban i t. d. Fasony na spódnice osta- 
Adres: ulica Szkolna dawniej 
Oficyna P. Pal, mieszk. 38, Przyjmuje się również suknie 
178_10-6 


Bio Wygakiwana Pracy 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, Kołaqze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, żę Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni- 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
cyslistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców 0 łaskawe nadsyla- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź. ul. Piotrkowska 117. 621-3 


EAE A E A RES SE S S a E AE EE 
Fabryki, kopalnie 


i większe przedsiębiorstwa przemysłowe 
UA dla zagranicznych kapitalistów" 
Pośrednicy wyłączeni. Adwokat przys: 
Grabowski 5—7, Warszawa, Nowogrodź> 
ka 37. 236—3—: 


Jest do odstąpienia 


spółka fabryczna 
wyrobów metalowych 1 galanteryjn ych 
Potrzebny il od 3-ch tysięcy rubli: 
Wiadomość ul. Piotrkowska % 119 mie” 
szkania NM 2, od 12 do 5 po południa. 
258—3—7 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje 
cyi i przyspasabia do wszystkich 
scowych zakładów naukowych, w. 

mia nr. 25 _1092- 


sukien 
tniej mody udzielam swoje do kaftowania. 
Golca Nr. 7. 
do szycia bardzo tanio, 


Stanisław Jabloński, | 


b. Sędzia gminny z długoletnią praktyką 
sądową, obecnie 

Adwokat 

przy Zjeździe Sędziów pokoju III okręgu 
gubernii piotrkowskiej, otworzył swo- 
przy ulicy 
D-ra 


ją kancelaryę w Łodzi 
NR 19 w domu W-go 
Przyjmuje sprawy karne i cy- 


i 
| 
g' 
Plichty. 
wine, oraz prowadzi takowe niezamoż- 
nym kllentom własnym kosztem, jak 
wnież udziela porad codziennie do 10-ej 
rano t od 5 ej po_ południu. 261-2-1 
W Rudzie 
dzierżawienia 


ogród 
owocowy, warzywny. Wiadomość na miej- | 
scu. 246. 


Pabianickiej jest do wy- 


N 2184. 


bwieszczenie. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


podaje do publicznej wiadomości, że termin zwyczajnego zebra” 
nia ogólnego członków Towarzystwa wyznaczony został na dziel: 
14/27 marca 1906 roku o godzinie 4 po południu w domu Tuwarzystwe 
przy ulicy Średniej pod X: 427/19. 

Na porządek dzienny rzeczonego zebrania ogólnego zapisane zostal 
następujące. przedmioty: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok finansowy 1904/ 
2) Wniosek Władz Towarzystwa co do udzielenia z przewyżki nad 
normalną wysokość kapitału zasobowego ulgi w opłacie przez stowarzy” 
szonych raty majowej 1906 r. w stosunku 0,40% nominalnej sumy poźj* 
czek, oraz zasiłku straży ogniowej ochotniczej w Łodzi rb. 4,000. 

3) Projekt do etatu przychodów i rozchodów Towarzystwa na rok 
finansowy 1905/6. 7 
4) Wniosek Wladz.Towarzystwa co do wprowadzenia ilo praktyki 
Towarzystwa pożyczek w listach zastawnych 4Ł%-wych na lat 36*/,. 

5) Wniosek Władz Towarzystwa co do wystąpienia do Minister yt 
Skarbu o zmniejszenie stopy procentowej pobieranych od dłużników K% 
od zaległości Towarzystwa. 

6) Wybór jednego Dyrektora, w miejsce ustępującego po 
kadencyi, Adolfa Dobranickiego. 

7) Wybór jednego Zastępcy Dyrektora, w miejsce ustępującego pe 
3-letniej kadencyi, Walentego Kamińskiego. 

8) Wybór 4-ch członków Komitetu Nadzorczego, w miejsce uster 
Fran 


$-letnie) 


jących po 3-letniej kadencyi Rudolfa Zieglera, Karola Klukowa, 
ciszka Ramischa i Gustawa Peysera. 

Na powyższem zebraniu ogólnem uczestniczyć mogą wszystkie osoby: 
które otrzymały pożyczki od Towarzystwa i którym służy z prawa mó 
ność rozporządzania swoim majątkiem. 

Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły dostarczone będzie w swoi 
czasie wszystkim stowarzyszonym, bilety zaś wejścia na zebranie DSC? 
rozesłane tym tylko z nich, którzy są wyłącznymi właścicielami mier% 
chomości. 

Nieruchomości, będące w spólnem posiadaniu dwóch lub kilku osób 
mogą być reprezentowane na zebraniu ogólnem przez jedną z nich. 
złożeniu plenipotencyi od pozostałych i wydaniu -biletu wejscia Z biura 
Dyrekcji. 


Bez biletu wejścia nikt do sali posiedzeń wpuszczonym być sę 
może. 260-37 
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